
- W i* . 9 7 0 . W (“ Lwowie, Niedziela dniu 22. Listopada 1868.

Wychodzi codziennie o godz 
3ciej po południd. 

H r z e d p t a f u  w y n o s i  t
MIEJSCOWA: kw urtnlm e 3 zlr 

m le a lfc u le  1 .
Z przatylky paoztgw) i

w państwie austrj&ckiem %
"ugodnikierr. Nicdrietnym 6 złr. — cnt. 

4o P-ue i Bzeszy niem. 4 tal. 15 sgr 
S-wenji i Dani* „ t> „
FYlimfl 1 Anglii „ 23 franków.

: „ Włocj . . . .  25 „
| ,  belgii i Szwajearji 18 ,
' , Tnroji i kg. Naddnn. 18 „

jm er pojedynczy kosztuje 8 cnt. M anuskrypta nie zwracają się. '«cz byw ają niszczone.

i
_______1; i

fii ■ ■ ■. ■■■ 
i ,iv[ < .aa ,i  , a

Przedpłat* i ogłoszenia przyjmują
: Biń'0  Ad Jnistracji Yrft- 

Z e ty  BioroHowDeJ przy ulicy Nowej , nod 
liczb? 291. W KRAKOWIE: Ki i9garn _ .  i- 
zefa Ciecno w rynku. W FA RYŻU : ńa całą 
Iwwejp i Anglię jedynie p pułkownik Raczków- 
sil, rne du port ucLodi N* 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hate• 
it.inSr V„gLr, YTollze;le 9. WFBANKFI.. 
CIE nad MTNFM i BaMBLRCL: pp. H<io 
temteii 4 Vogler

0GŁ0S5 £NIA przyjmu Ą n<j „  opłatł c
■  enu od miejsca objętości jedne go wiersra 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za kaidoraz we umieszczei_

LISTY REKLAMACYJNE nieo częto 
wane nie ulegają frankowaniu.

L w ó w  dnia 22. listopada.
(Braki w ogłaszaniu protokołów posiedzeń kraj. 

Rad szkolnej. — Wieści o ustąpieniu bi. Beusta. — 
Dziwne zapytanie. — Bttrgerministerjuro a prawa krajów 
co do o.wiaty ludowej. — &iató-ungayo.itik wobec sejmów 
krajowych;.

Upraszalibyśmy krajow ą Radę szkolną, aby 
nchwahwozy ogłaszać protokoły z posiedzeń sw o­
ich, i ogłoszając je  istotnie, wszystkie uchwały 
podawała do wiadomość, publicznej, które na tych 
posiedzeniach zapads lą. Inaczej bowiem, og łasza­
ne protokoły nietylko nie będą m iały żadnego 
znaczenia, ale nawet mogą posłużyć do w iro- 
w adzem a w błąd  powszechności. Uwagę tę  czy­
nimy z powoda, iż w ogłoszenin protokołu je ­
dnego z ostatnich posiedzeń, opuszczona je s t n a j­
ważniejsza spraw a, k tó rą  traktow ano na tem po­
siedzeniu.

Aeut: /m e  Preu*e znowu w piątkow ym  num e­
rze swoim pow raca do tem atu ustąpienia barona 
Beusta a  m ianowania hr. Andrassegu kanclerzem  
naństwa, i przestrzega, że dopos ąd baron Beust 
prowadzić bęaz e spraw y zagraniczne, będz”  to 
ty le znaczyć co p ok ij — st jeśliby hL. A ndrassy 
go zastąpi będzie to znakiem  bliskiej wujny. 
Dziennik ten przytem nadmień a, ze cesarz Napo­
leon oświadcza swe zadowolenie p uępow ania 
mmisier8twa w ęgierskiego, a!e z Przedlitaw ii jest 
niezŁdowolony, bo niemieckie dziennikarstw o 
przedlitawskie opiera się wszelkiemi siłam i przy 
m ierzą z F ran c ją , gdy tymczasem W ęgrzy są  
za tem  przym ierzem  

A tu t freie Presie dziwi s ię , dlaczego za  g ran i­
cą, mianowicie w Niemczech, każdy krok, choćby 
nozornib tylko mniąj liberalny m inisterstw a au- 

' strjacKiego, byw a nąe echowany jak o  reakcyjny, 
gdy  tym ciasem  tak  nieliberalne k rek i m inister­
stw! węgierskiego, ja k  zatrzym anie duc1 ornych 
sądów małżeńskich, ja k  zwinięcie wszystkich 
stowarzyszeń dem okratycznych bywa, ą  obojętnie 
za gran icą  traktow ano. Na to odpowiemy, że 
przyczyna leży na dłoni W W ęgrzech jest par­
lamentarne ministerstwo, idące za opinią większo­
ści w sejmie i w kraju, w Austrji zaś w iększość 
R adj państw a nie je s t wyrazem większości lodów, 
a  ministerstwo nie iest nawet w yrazem  tej w ię­
kszości Rady państwa, nie je s t  pauam entaraum .

Dzienniki w iedeńskie donoszą, że dr, H asuer 
przystąpił już do ostatecznej red; kcji nowego 
projektu do U staw y o ogólnych zasadach wycht 
wem a ludowego, zebraw szj ju ż  pinie tak  ga li­
cyjskiej kraiow ej R ady szkolnej, jak  i władz 
szkolnych i osób fachowych z innych krajów  
anstrjaekieb. Ni sza R ada szkolna kraiow a oświad­
czyli się w bardzu wi in punktach przeciw pier­
wotnemu pruj. Ktowi ministerjalnem o.

Z  ustaw , która sejm  krajow y podczas osta­
tniej swej sesji uchw alił, dopiero dwie uzyskały 
sankcję cesarską  jedna cc ao swobodnego obro­
tu .nieruchom ością czyli co do podzielności grun 
tów, przyjęta w se;mie podług projektu i sądow e­
go, druga oo do pożyczki półmilionowej dla m ia­
sta  Stanisław ow a Los innych ostaw dotąd jest 
niepewny, a  naw ę. niem a być sankcjonowaną u- 
staw a o nadzorach szkolnych z powoda iż 1) nie 
wzięto z urzędu naczelników powiatowych w 
ss ład  komitetów szkolnyob; 2) że podług tej u-

slawy nie w każdym  powiecie ma istnieć okręgo­
wy nadzór szkolny, lecz szkoły k ilku  pow iatów  
m aja być pod jednym  kom itetem ; 3} że w orga 
nizację nadzorów wprowadzono okręgowych jQ. 
spektorów szkolnych.

Czy pao m inister ośw iaty lepiej zna stosunki 
miejscowe, aiż nasza R ada szkolna i sejm nasz? 
i lepiej \.’ie, jaka organizacja nadzoru szkół lil io ­
wych byłaby dla naszego kraju najodoowiedniej- 
s z ą !

Ciekawem ,est. co je d e n  z dzienników w ie­
deńskich podaje jako w ynikłość niesankcionuwa- 
nia nstaw o nadzorze szkolnym tych Krajów 
których sejmy, ucnw alając te ustawy, odstąpiły 
od projektu rządow ego. Oto pisze ten dziennik, 
iż ministerstwo, nie podawszy takich ustaw  do 
sankcji cesarskiej, zam ierza samo zaprowadzić 
w tych krajach tymczasowe nadzory szkolne. 
Szczególmeisze byłoby to postępowanie konjtytn 
cyjnego m inisterstwa , szczególniejsze obejście 
zakresu sejmów krajowych. Byłoby to p re s ją  w y­
w artą  przez ministerstwo na sejm y, aby przyjęły 
projekt rządow y, inaczej in iuHnitum będą trwały 
rządy prowizorycznycb, przez rząd s a u  złożo­
nych nadzorów. Byłaby to p rak tyka, niesłychana 
w państwach konstytucyjnych, gdzie zwykle k a ­
żda daw na ustaw a tak  Rugo istnieje i m a moc 
obow iązującą, dopokąd czynniki ki,ns'ytucyjne 
ustawodawcze nie uchw alą innej, któraby dawnie 
szą zastąpiła . B yłaby to istotna Sistirungspolitik dla 
sejmów krajow ych.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P o z n a ń  d. 18. listopada.

(P ) Nasze położenie tak  w W. księstwu ja k  i 
w Prusach Zachuduich jest p raw dą a  Bugiem 

i dość opiekano, i niejedno nie w ygląda w rzeczy 
samej tak  pięknie i nadobn ie , ja k  wam się to 
muże przedstaw iało podczas waszych odw idzin , 
po k tórych nam  tyle drogich pozostało w spo­
mnień. Pom iędzy waSzem a  naszem położeniem 
jest dość w ielka różnica. Podczas gdy wy w ał­
czycie o pozyskanie pewnej autonomii krajowej i 
o instytucje, k tóreby zastosowań* były do w* 
ssyeh odrębnych potrzeb w ustroju pań stw a— my, 
jakkolw iek tekże stanowim y odrębną oześć poli­
tycznego organizmu, w  k tóry  nas w ciągnięto ani 
o tem  m arzyć nie możemy. Bitwa pod Sadow ą 
dla was m iała zupełnie inne znaczen ie , aniżeli 
dla nas — i w tem też to leży fatalizm naszego 
położenia, że gdy spadnie na głowy ta sze  brze­
mię nieszczęść, to  się wszyscy pod niem g iąc  
musimy, ale gdy zaświta gw iazda nadziei, to tył 
ko dla niektórych, a nigdy d la  wszystkich W am  
się wolno przynajmniej targow ać, nam  i tego nie 
wolno. Od czasu Sadow y P rusy  podnoszą się 
nietylko w s i lę , ale i w zarozum iałość swego po­
litycznego posłannictwa w Niemczech. Gdyby się 
tp posłannictwo ograniczało , 'dyn ie  na k ra je  za­
brane, albo i wreszcie na całe Niemcy, gdyby 
przytem  szanowano a nie wyzyskiwano zasadę 
narodowości byłby nam się może wzrost Prm, 
aie tyle dał vr znak i- Atoli Prusy, w iernie się 
trzym ając zasad zakonu krzyżackiego, przenoszą 
ewojfc posłannictwo i na n a s , choćmy ani P ru sa ­

kami ani Niemcami nie jesteśmy, 'i jak  dawniej 
germ a.jzow ano nas w imię w iary chrześciańsklej 
— ku większej chwale bożeJf taL dziś germ ani- 
zn>ą nas w imię cywilizacji niemieckiej — ku 
większej chwale pruskięi. Dawniej ehodziło o to, 
ażeby byó braćm i w koście le , a  dzisiaj chodzi o 
to, aby być braćmi w Niemczech, Niechał wam 
się to bynajmniej nie w ydaje przesadi.ouem Idea 
germ ańskiego braterstw a jest więcej po Niem- 
ci ch rozszerzoną aniżeli idea narodow ości, k tórą  
hr. B ism ark dopiero wprowadził, ażeby swoje dy­
plomatyczne frym arki osłonić i przedstawić i 
wyższego stanowiska historycznej konieczności. 
D ążność do zjednoczenia w politj cznem rozpró­
szeniu żyjących plemion niem ieckich j t s t  równie 
w ielka tak  w hr. B ism irka  jak i w ladzie pru­
skim ; rozlew ają się też oni na w szystkie strony 
i w indykają sobie, co naokół jiebie znajdują Z 
idei germ ańskiego braterstw a, albo w reszc ie , co 
na jedno w yjdzie, z iaei narodowości w ysnuwa 
rząd  prusk. wszystkie polityczne systemy amal- 
gam owania, asym ilacji, słow em , system  zaborów 
r  tą  sam ą konsekw entną lo ik ą , z ; aką wysnuł 
Fii hte z zasadniczego „7c/i“ swój system filozofi­
czny. Loika ta poczyna, wprawdzie chromać, ile 
kroć P rusy  zapędzą się z sw o jen i system atam i w 
dawniej,ze dzierżawy P  .stów. ale niestety brak  
Ioiki nie czyni im żadnej srom oty, owszem przy­
nosi im korzyść. W m aw iają w ias, że księstwo 
Poznańskie jest niem ieckiom , a gdy im  przeci­
wne na to składam y dowody, d a ją  nam  ku na- 
izemn pocieszenia zapew nien ia , że jeżeli dotąd 

nie jest nicmiockiem tc będzie niem w przyszło­
ści Wobec takiego położenia, jakkolw iek nie 
mamy wolnej i niep-zymuszoLej woli, musimy j e ­
dnak żyć z b lemcami w przymusowych ślubach 
politycznych.

W szystkie organa polityczne, na których cze­
le Prusy rtoją, są  przejęte caw skróf ideą germ ań­
skiego braterstw a i pracują Dospołu z wszystkie- 
mi sobie przychylnemi żywiołami nad tem, ażoby 
inne państw a albo się zupełnie z niemi połączy­
ły, albo też obracały się około n ich , ja k  w s y ­
stemie słonecznym planety około ogniska środko­
wego. Nam jednakowoż nie dozwolą figurować 
jako odręonemo ciała, chociażby w roli trabanta, 
ale owszem taką  w yw ierają siłę atrakcji, że trze 
ba koniecznie z niemi jedno tworzyć ciało. W szy­
stkie uchwały parlam entu cłowego, w szystkie u- 
„tawy p a ram en ta  Zw iązku połn .cn-i-niemieckiego, 
wszystkie przepisy sejmu pruskiego, d ą ’.ą do te ­
go. ażeby Związkowi północno i  tenueekiem u n a ­
dać char.*Kter de- PKweitsztaotes. charak ter p o l i ­
t y c z n e j  j e d n o l i t o ś c i .  Nacisk w tej m ie­
rne jest tak  silny, że wszelki protes, z naszej 
strony, rozbija sie nadarem nie o głochę ściany 
gmachu pruskiego.

Stanow isko naszych posłów w Berlinie jest 
zupełnie inne od stanów 'sko posłóv galicyjski "h 
w W iednia. Posłow ie uasi stanow ią na sejmach 
związkowych i pi uskich żyw y protest, ale też nic 
więcej. Słaoi liczbą, nie m ogą naw et wywrzeć 
żadnego wpływ u na spraw y parlam entarne, choć­
by niekoniecznie i naszych dotyczyły interesów. 
Posłowie pruscy i związkowi trak tu ją  ich niełe- 
dwie per non sun t; rzadko kieay, i to tylko w 
szczupłej liczbie popiera:ą ich słuszne żąaania.

Rząd na w szelkie interpelacje i petycje ma w po 
gotowiu tj siąoe tłum aczeń, wym ówek, a  n: :iaz  
nawet przykryeh sarkazmów i złośliwej irom O 
rzeczy najdirobr sjsze trzeba się dosłownie ujadać, 
a rząd tylko w tedy ustępuje, gdy  krzywda nam  
zadana jest krzycząca, a żądania nasze nie stoją 
na przeszkodzie planom germ anizacyinym . Jestto 
w alka nierówna, położenie trudne — rezultat nie­
pewny.

Widząc nas żyjących wcbec takich stosunKów, 
n ikt się z was zapewne dziwić nfe będzie , d la ­
czego a naa żvcie zbiorowe jest w ięcej może, a 
niżeli indziej, na wewnątrz zwrócone, Nierylko 
nasze praw a historyczne z dniem każdym  to wóe 
trzeją, ale i Łasz byt m aterjalny je s t podkopany.
I  na polu spolecznem musimy w a^zy  ’ z p rzew a­
g ą  kapitałów  i z natlofciem kolonistów niem  e 
ekich. Nieehciałbym wam naszych stOoanków ms 
terjalnyeh w czarnych przedstaw iać koloracL, ale 
rzeczyw slość nie duzwa>a ich jaśn iej malować 
Ze względu na stosunki materjałne chromieje nasz 
cały organizm społeczny. W aśc ic ie ie  więksi w 
znacznej części pi zetrzebien;, do m iast coraz w ę- 
ce napływ a żywioł niemiecki, i rozwijając swój 
przem ysł, rugo,e widocznie nasz w łasny, włościanie 
są  jeszcze wprawdzie w posiadaniu znacznej 
czesci ziemi, po ojeacL odziedziczonej, ale w sto 
sunku do naszego trudnego położenia, nie są oni 
jeszcze dość oświeceni, ażeby z zudc uą świad* 
mość ą  miel. pojmować swoje stanow isko i zada 
nie społeczne Ażeby nasz organizm społeczny 
n:e tostał rozbity, ażeby wzmocnić i u trw alić pod 
w aliny bytu snołecznego , mam y przed sobą nie­
ładu pracę, bo rząd tutejszy zna się w yśm ienicie 
na fizjologii społecznej, i wie kiedy i w których 
m. ijscou oścach  żyły  podwiązać, aby powstr-iy - 
m e/  cyrkulację krw i i przytłum ić oddech w  p ier­
siach. P ryw atne usiłow ania nie w ystarczają w 
tym względzie; tylko siłam i zbiorowemi i prucą so • 
lidarną możem się bronie przeoiw  znpełnej eksterm i­
nacji. Dach solidarości budzi się n nas coraz b a r­
dziej w m iarę zwiękdzaiącepo się niebezpieczeństw^ 
i to też jest jedynym  zadatkiem  naszych nadziei, 
jedyną rękojm ią naszej przyszłości. Stosownie 
do potrzeb społecznych organizujem y prace zbiu ■ 
row ą. W łaściciele ziemscy tak w ięksi, ;ak m niej­
si, zaw iązują się w Tow arzysiw a rolnicze i pra 
cnją nad podniesieniem gospoda, stw a. W k a ­
żdym praw ie powiecie isfn ieją tego rodzaju Tu 
w arzy stwa, wszystkie zaś razem łącza  się w cen- 
tralnem  Tow arzystw ie agronomio,znemj k Łóre d n a  
razy do roku odbyw a swe jeneralne posiedzenia. 
Z aaanie tychże T ow arzystw  jest jedyn ie  eko­
nomiczne, mimo to ściągarą  one nieraz na  siebie 
ze strony rządu zarzut tendencyj politycznych.
Po m iastach zaczynają  się rozwijać Tow arzystw a 
przemysłowe, m ianowicie zaś pożyczkowe w edług 
zasad towarzystw Schulze-Delitscha. T ow arzy­
stwa pożyczkowe, Atóre w niektórych większym, 
m iastach przez kilka lat bardzo Bię pomyślnie 
rozw inęły, są  wielką podporą naszego przemysłu 
i naszych m iast, i można mieć nadzieję , że z 
większem rozszerzeniem w ykształcenia przemy- ~r 
slow ego przyczynią się one me mało do wzmo­
cnienia naszego stanu * średniego który jest j e ­
szcze zanadto dabv , aby się m ógł skutecznie 
oprzeć natłokowi obcjTcb żywiołów. Z ośw iatą

Krontea lwowska.
(Korgfeutz, koryfeusz, i jeszcze raz koryfeusz t N a- 

M  m im o m  znajdzie moie taniego Herkulesa. Cuda i 
znaki. O niepowołanym głosie -.iejakiej „opinii p u ­
bliczne}.' Nekrologi. Upadek piśmiennictwa Zaba- 
•oj odczyt), i koncertz. Teatr. Kalendarz na r. 1869. 
Pejletonista z pod Wawelu robi opozycje przeoiw Nierr.- 
eom, ale tylko przeciw umartym.)

Rozpoczęliśmy ten tydzień procesem praso­
wym, z którego Car ta zdała ju ż  spraw ę. Co 
do mnie, pozwolę sobie z rozpraw sądowych w 
tym  nrzedmioc.e w /dobyć  >< dną tylko m aleńką 
awagę, Oto ja k  mi się  zdaje, p. burmistrz śnia- 
tvńsk. powinien ezuć się nader szczęśliwym że 
jest tylko burmistrzem, a nie m inistrem , albo i 
ncuarchą — bo gdyby t i k  było, dzienniki pisa­

łyby  o nim daleko przykrzejsze rzeczy, aniżeli 
tó , żf jesi lednym z „koryfeuszów* sw ojego m ia­
stu łż e  utrzymuje bardzo zwinnego faktora, żyda. 
Mniemam, że w takim razie p. ! irm.strz zrojno 
w ałby się na  procesu o obrazę honoru Ale żart 
na s tro n ę ,— korespondenci fiazety powmniby być 
oględniejszymi w stylizowaniu swoich listów, i 
n ie powinniby używać takich greckich, sanskryc- 
kioh, chaldejskich i t. p. wyrazów, którem i ła ­
two niejeden obrazić się może. O pow iadają, że 
jak iom aś Niemcowi iowiedział ktoś spotykając go 
na ulicy- Setvus! Niezrozumiawszy tego w yrazu, 
N iem iec udał się do jednego ze swoich znajo­
mymi o wytłum aczenie a ten w yjaśnił mn, że
tern* je s t  to jedna z najw iększych obelg łaciń- 
sKieh, n a  jk k ą  się_ h  ody zdobyli Rzj mianie. 
Zaperzony Niemiec biegf e “ o owego jegomości,, 
lttory go ta k  zelżył, otw iera d zwi i w sunaw rzy 
głowę do pokoju, woła z całej s i ły : ' w i ,  Senus, 
Hod no amal Serwu, wnet wannę Ihnen nit recht is, 
to klaotns mich bei al- Poliże-! poozem drapnął, za . 
trza9L.ując drzwi za sobą T ak  też i naszem u 
korespondentów* śni „ty ńskiemu może się w yda­
rzyć, że go piaston te, albo owej godności auto­
nomicznej nazwie raz, drag i i tizeei „koryfeu­
szem — A na co pi” tego ’

Oprócz pana burm istrza śniatyńskiego i lor­
da Stanleya, który mia] r  Lynn anti-francuzką 
mowę wyborczą, niepokoiła jeszcze i w tym  tygo­
dni n dziennikarstw o nasz* kw estja k o n tr a k t  
gm iny lwowskiej o wywóz śm iecia. Rada miej 
ska wzięła ją  przecież pod ściślejszy rozbiór i 
w yznaczyła osooną ko m isje , k tó ra  zapewne roz­
waży dokładnie finansowe korzyści i niekorzyści 
nowego okłada i poda do wiadomości publicznej 
nieco pewniejsza data, niż n. p. osobistą znajo­
mość z przedsiębiorcą. Je s t tedy n a d z ie j , że 
pozbędziemy się naszego śm iecia jak  naitańszyi* 
kosztem, jeżeli go się pozbędziemy w ogóle przed 
końcem św iata, k tó ry  podoono niezadługo n astą ­
pi, bo zaczynają się  dziać cuda i znaki na n ie ­
bie i ną  ziemi. 1 t a k : Bolesław ita  już od dwóch 
tygodni ani jednego słów ka potępienia nie cisnął 
na G alic.ę, cenzura tea tra ln a  pozwoli11 gra 
Starych kawalerów p. Sardo U, Organ demokratyczny 
pisuje swoje arty  ru ły  p r a w i e  po polsku, a 
nakonicc, żaden jeszc * z kilkunastu kronikarz^ 
lwowskich nie napisał rozprawy o ko»>eczL jc i 
zm iatania w ",imie w stolicy galicyjskiej śn,egu z 
chodników, choć od tygodnia w skutek ślizgaw i­
cy było tyle wypadkó z, że chirurgu* 'e 1 ęy™ 1)- 

naliczyli w tym przeciągu czato 37 stłuc en, 
zwichnięć i złam ania kości. p 0szkodowam mo­
g ą  żądao wynagrodzenia od gm iny, i ty® spoj^hem  
zm usza ją  prędzej do zrobienia porz^dk11* niż tak- 
zwany głos opinii publicznej, którego auflośność 
jest w rzeczach miejskich bardzo problem atyczną,
bo opinia publiczna ni < je s t „obywatelką woweką
i nie powinna się mieszać do spraw 1 eszczań- 
skich. Skoro gmin a obeimie san*. policię lokal­
ną, w łóczęga ta będzie niewątpliwie ję tą  i „cra- 
pasem “ odstaw ioną do miejsca .->w'jej przyn^lu 
żnośei, albowiem kandydat na Przys*lego dyre­
ktora policji miejskiej oświaac » mi temi dnia­
mi stanowczo, że za jego rządów opinia publicz­
na, ani żadne inne podobne n ie w ia ry  nie b dą  
cierpiane we Lwowie.

Cicho i bez zwrócenia niczyjej uwagi speł­
nił się  jeszcze jeden w ypadek w  tym  tygodniu,

k tó ry  zapewne wywoła wielki żaf w 1 iwarzy-
atwie narodowo-dem okratycznem . Austrja jako  
ta ': a przestała całkiem  oficjalnie istnieć, i ty jem y 
odtąd, stowarzyszam y się, ^d ag w em y  i w yw ozi­
my śmiecie jnż nie w Austrj: . ale s m onarchii 
A ustijacko-w ęgierskiej. Sznoda, jakkolw ies dowc- 
tow ana, jest niemniej przeto nieodżałow aną. Nie 
może już być mowy o „federalistycznym ustroju 
Austrji*4— ostatni artykuł Organu demokratycznego 
niepotrzebnie zaniepokoił giełdy — m inister finan­
sów niepotrzebnie z tego powodu przebył noc bez­
senną — nie będzie inż federacji, bo niem a już 
no federować. Po 64 'a tach  przykładnego i bu­
rzam i skołatanego żvwota, ow a odw ieczna, czci­
godna i t. d. położyła się do snu w iecznego, sit 
Ule defi' ii ' !  Gdvby jeszcze by ła  przeżyła ten 
tydzień, może iy ją  by w yleczył śroaek, zaleca­
ny Drzez naszych ± mokrutów narodowych — a- 
le Lie chciałn czekać, w olała um rzeć.

W ogóle zdarza ^ię te raz  bardzo wiele spo­
sobności do pisauia nekrologów. U m arł Rntszyld, 
Rosjiui, Org™ *rand , a  u nas dogoryw a — naj­
piękniejszy Ł wiat trom taai atycznego*1 kierunku 
w literaturze perjodycznej. Koryfeusze jeg o  (co 
lodnak oj najmniej nie jest aluzją do p. burm '«trza 
4katyńskiego) gdzieś poznikali — Karnawał bę­
dzie smutny bo nie hędzi* b a l i ,  jen e ra ł W i n k  
może się Prz0jc tdżać  bezkarnie z M adrytu do P a ­
ryża > napowrot, a  ludn iść będzie sobie pila i 
nadal nieokrzesaną kartoflankę. Byłyby to stra­
szne klęski , o których n a w a  m yśleć nie m ogę 
bez bole serca, alę mam nadzieję' że nie poniosę 
tak  ciężkiej stratv . Jeszcze są  we Lwowie l i t e ­
r a  t y, które votrafią uchw ycić za pióro, opada­
jące  z rąk  mężów, co tak długo „stali n* straży 
gudD<>ści i flucjj9 narodowego*, że aż im się sprzy­
krzyło. Oto jest najprzód lecenzent, prawdziwa 
gw iazda na v iJokręgn  trom tadratycznym  , perła 
logicznego m yśleń,a i trafnego sądu. PoHlp^haj- 
my go, ,-k  wielbi pan ią  Bakałow iczow ę, która, 
jegu zdaniem, naw et przy nalewaniu herbaty  „u- 
mie pogodzić w ym agania tw iatow e z uczuciem se r­
ca i godności kobiety*. A co, ozy nie iest to  ,re-

n  ;l isce je ja  z dawnych, dobrych czasów" Zawsze 
itolf ten zwolennik uczuciowego nalew ania her- 
łaty, nie stanie mi za 1 i t e r  a  t ę . co to za- 
bijai po j e d e n a s t u  dzmów od razu. Niewiem, 
gdzie mi się podzia ł.— w ynalazł jeszcze pod k o ­
niec swojej działalności publicystycznej światło 
Drummonda po raz drugi, i znikł b rz  śladu. Gdy­
by) p isał d a le j, byłby >eszcze może wynalazł 
proch i gatwanizm

Kiedy już mowa o zasłużonych p isarzach , 
trudn« nie wspomnieć o lwowskim koresponden­
cie * arszaw saiego Tuaodnitca ilustrowanego. L icząc 
na t o , że utrudniona komunikacja między W ar­
szaw ą a  Lwowem nie pozwoli sprawdzić jego do­
niesień wypisuje on prawdziwe smalone duby o 
tutejszych stosunkach. Niedawno wyniósł pod 
niebiosa dwie sztuki, przedstawione aą  scenie tu ­
tejszej, których tytułów nie wj m ien ia ia , przez 
* zgląd na nieszczęśliwych autorów, bo ci m usie­
liby sami pochwały takie uważać chyba za żart 
boleśny. KoresDondent zażarł"w ał sobif w isto­
cie z redaacji Tygodnika , k tira  w dobrej w ierze 
w ydrukow ała takie Dauialnki.

Z a  przykładom P o la ń c z y k ó w , i m y będzie 
my się bawili w listopadzie. N a śród" zapowie­
dziany jest w kasynie m icszczańskicm  wieczorek 
z loterią fantową i tańcam i. Dochód z leterji 
przeznaczony jesi na cel dobroczynny.

Bardzo pocieszającym iest liczny udział, ja k i 
znajdują wyk ady dla panien , urządzone przez 
Towarzystwo nedagogiczne. Liczba słuchaczek wy-
n.°“  . .  u? j  • Pprdćz pożytku dla uczących 
s ię ł wyKiady tp m ają jeszcze jedne dobrą s tro n ę , 
której jeszcze nie Dodniesiono : op łata  jest nad­
zwyczaj m i ła . Z a  godzinę wyiJaaa nic w ece j 
j f k  2 cen ij * .  a, ■ ‘ J ' 1 ‘ Ł

f i  *dno pojąć, dlaczego rodziny żydowskie, 
kżwwajac6 w domu języku polskiego, nie k o rzy ­
sta ją  z tych w ykładów  dla swoich córek.

Z dniem dzisiejszym rozpoczną się tak ie  w y . 
k łady  dla klas pracujących, urządron _ w różnych 
dzielnicacb m iasta przez lwowską filię Towarz^ 
stw a przyjaciół ośw iaty ledc.
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Indn idzie spraw a jeszcze bardzo nporczywie, 
chociaż to u nas kw estja  ze wszech m iar nagląca 
i niecierpiąca zw łoki. I  na tern polu tylko s iła ­
mi połączonemi można czegoś dopiąć; pojedyncze 
pośw ięcenia i zachody nie uczynią zadość ogól­
nej potrzebie. U nas w tej mierze więcej je s t 
projektów , aniżeli czynu. Zam yślano norganizo- 
w ać czytelnie po całem Księztwie i urządzić 
księgarn ię  dziełek ludowych, ale pomysł ugrzązł 
od pew nego czasu, zahaczywszy się o jakieś 
trndności. Lud zresztą nie jest bez opieki m o­
ralnej, bez przykładu i bodźca do p racy  i kształ­
cenia się ; bierze on jnż udział w niektórych 
stronach nietylko w Tow arzystw ach rolniczych, 
ale i pożyczkowych, mianowicie w P rusach  Z a­
chodnich, gdzie się nim bardzo zajmują.

N akreśliłem  wam pobieżny obraz naszego 
położenia. Czy los w asz nie jest pozazdroszczę- 
nia godny ? K iedy w y dopominacie się o roz­
szerzenie praw  politycznych, my walczymy nie- 
ledwie o skibę powszedniego chleba; kiedy wy 
pracujecie praw ie nad wykończeniem waszego 
organizmu politycznego — my mozolimy się j e ­
szcze nad utrwaleniem  fundamentów.

“

Czynności delegacyj.
W  dniu' 18. bm. odbyło się posiedzenie woj­

skowego podkomitetu austrjackiej delegacji pod 
przewodnictwem jenerała  G a b I e n z a. N a posie­
dzeniu tern obrano V i d u 1 i c  h a na  sekretarza.

Porozumiewano się głównie nad sposobem , 
jak  należy traktow ać budżet wojskowy, zachodzi 
bowiem różnica zdań między d e leg a tam i: jedni 
chcą okroić budżet wojskowy ryczałtowo, a d ru ­
dzy przedstaw iają konieczność szczegółowego roz­
bioru preliminowanych pozycyj tego budżetu, aby 
okraw yw ać gdzie się da. Mianowicie broni żarli­
wie dr. G r o s s  z Czech tej opinii.

D elegat dr. D  e m e 1 odparł na to, że niepo­
dobna w czternastu dniach drobiazgowo rozebrać 
całego tak  dbszernego operatn finansow ego, i że 
w ypadałoby najpierw przekonać się o sile podat­
kowej ludności. Radził więc wezwać m inistra Bre- 
stla z W iednia, aby wyłożył obecny stan sił fi­
nansowych Austrji. Jeżeli już niepodobna zupełnie 
obejść się bez niedoboru, to należałoby sta rać  się 
przynajmniej ograniczyć go do ja k  najmniejszej 
ile możności- kwoty.

W niosek D e m la , dotyczący wezwania Bre- 
s t la , p rzy ję to , i natychm iast zarządzono po temu 
stosowne kroki.

Obaj referenci, którym  budżetowa kom isją 
delegacji austrjackiej spraw ozdanie z budżetów 
m inisterstwa spraw  zew nętrznych i finansów po­
wierzyła, ukończyli już d* 18. bm. sw oją pracę, 
tak  że jnż d. 19. bm. m ogłaby się zebrać komi­
sja w alna dla załatw ienia obu budżetów. W  ta ­
kim  stanie rzeczy  m ogłaby się już w przyszły 
poniedziałek odbyć d rnga sesja anstrjackiej dele­
gacji. S ta ją  tem u jednakże inne przeszkody w 
d ro d z e ; mówią bowiem, że w poniedziałek ma 
się  zebrać w W iedniu Izba  panów dla za ła tw ie ­
nia ustawy względem obrony krajow ej, a  więc 
w tym razie m usieliby ow i 20 członków delega­
cji, w ybrani z Izby panów, wyjechać do W iednia, 
przez co najbliższe posiedzenie delegacji zostało­
by prawdopodobnie odroczone do środy d. 25. 
bm. S łychać jednak, że nstaw a o obronie kra jo ­
wej nie przyjdzie pod obrady prędzej jak  w po­
łowie /nb z końcem przyszłego m iesiąca.

A ustrjacka kom isja wojskowa nie podzieliła 
się tak  jak w ęg ierska , na podkomitet dla armii 
lądowej i osobny dla m arynark i, ale wyznaczyła 
tylko na tem posiedzeniu referenta osobnego dla 
m arynarki, Viaulioha.

Przystąpiono potem do narad nad budżetem 
wojskowym. Rychło jednak przyszła kom isja do 
przekonania, że koniecznie w ypada wezwać m ini­
stra wojny, br. K u h n a ,  ijeneralnego  komisarza, 
F  r  ii h a, aby dali w yjaśnienia w kwestji rażą­
cych niezgodności, jak ie  zachodzą w po jedynczych 
pozycjach budżetowych z r. 1868 a 1869 rokn.

D latego też zaproszono obu tych panów na naj­
bliższe posiedzenie, k tóre miało odbyć się w śro­
dę, o godzinie 11. przed południem. Na tem po­
siedzenia miał być także obecny wspólny mini­
ster finansów br. B e c k e, i minister finansów 
anstrjacki dr. B r e s t e I.

Pester Corr. pisze pod dniem 19. bm. co na­
stępuje : „Podkom itet sekcji dla spraw zagranicz­
nych w ęgierskiej delegacji wziął na wczoraj 
szem posiedzeniu z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenie, że wszystkim na poprzedniej sesji 
dełegacyjnej ze strony w ęgierskiej wyrażonym 
życzeniom zadośćuczyniono, i skonstatow ał, że te ­
goroczny projekt ustaw y budżetowej jest opera­
tem wzorowym. Zestaw ienie pojedynczych pozycyj 
jest doskonałe i łatw e do przegiądn, co się zaś ty ­
czy wysokości budżetu, to W ęgrzy m ają zamiar 
w jednej ty lko  pozycji przedsięwziąść okrojenie.

„Żadna z obu delegacyj nie wzięła się je­
szcze na serjo do rozbioru projektn budżetowego. 
Obie czekają ministerjalnego expos£ w tej sprawie, 
bo bez tego są kolumny cyfrowe niezrozumiałemi 
hieroglifami. To expos£ ma być w łaśnie dziś mię­
dzy delegowanych rozdzielone. Ma ono być bar­
dzo obszerne i szczegółowe, i ma w niem być 
w ykazane, jak daleko doprowadzono już refor­
my w armii.

„Doniesienia dziennikarskie, jakoby w ęgierska 
delegacja m iała zam iar nie przyzwolić więcej w 
wojskowym budżecie zwyczajnym ja k  w roku ze­
szłym , są  niepraw dziw e.11

Przegląd polityczny.
A u s łr ja  i W ę g ry . Oesterr. Correspondenz do­

nosi , że wkrótce ma być ukończona ostateczna 
redakcja projektn do ustaw y, normującej pnnkta 
zasadnicze nauczania w szkołach ludowych i gim ­
nazjach. Zarazem  m a m inisterstwo w ziąść pod 
rozbiór ponchwalane w sejmach krajow ych nstawy 
o nadzorze szkolnym. Ustawy, różniące się od 
przedłożenia rządow ego do tego stopnia, że m ini­
sterstwo nie będzie chciało przedłożyć je  do sankcji 
cesarzowi (więc zapewne i ustaw a o nad/.orze 
szkolnym , w galicyjskim  sejmie uchwalona), zo­
staną  odłożone, a dotyczące kraje otrzym ają pro­
wizoryczne, rządowe rozporządzenia o nadzorze 
szkolnym.

Dawno zapow iedziany wniosek zniesienia 
konkordatu miał już otrzym ać potrzebną ilość 
podpisów i będzie przedłożony zaraz po powtór- 
nem  zebraniu się Izby deputow anych i przed o- 
bradam i nad przedłużeniam i podatkow em u

Komisja fzby panów R ady państw a do obrad 
wstępnych nad obroną k ra jo w ą  ukończyła swoje 
roboty w dwóch posiedzeniach, na których byli 
obecni pp. m in istrow i: dr. G iskra, hr. Taaffe, dr. 
B erger i hr. Potocki. Jakko lw iek  przeciwko w ie­
lo orzeczeniom Izby deputow anych podniesiono 
ważne wątpliwości, to jednak  kom isja nie zapro­
ponuje żadnych zmian, aby nie przeszkodzić przyj­
ściu do skutku nstawy. N iektóre z najbardziej u- 
praw nionych życzeń w yrażone będą w formie re ­
zolucji. Spraw ozdaw cą ma być br. H artig. Na 
trzeciem i ostatniem  posiedzeniu swojem przyjm ie 
kom isja sprawozdanie.

J e s t  w ieść, że w sejm ie w ęgierskim  zam y­
śla  C sengery  postaw ić w niosek tej tre śc i, że 
w spólnego m inistra finansów należy  uznać 
za odpow iedzialnego za zarząd wspólnem i d łu ­
gam i państw a nie wobec delegacyj, ale wobec 
obn parlam entów . D elegacje  m ają  bowiem zaj- 
m yw ać się ty lko  spraw am i, objętem i san k c ją  
pragm atyczną.

N ie m c y . Stanowisko rządu prusk iego  wo­
bec spraw y szlezwickiej ilustrują inspirowane 
dzienniki berlińskie w ten sposób, że o nowych 
układach między P rasam i a D anią mowy być nie 
może, ponieważ D ania w stąpiła w ostatniej mo­
wie tronowej na stanowisko, praw ie nieprzyjaciel­
skie. J a k  długo w Kopenhadze, mówią rzeczone 
pisma, dyplom acja liczy na wszelkie ew entualno­
ści europejskiej polityki, dopóty nie może m yśleć 
o załatw ieniu spraw y szlezwickiej.

Dodajm y do tego odczyty p. Szmitta z po- 
rozbiorowych dziejów Polski, a będziemy mogli 
powiedzieć, że jesteśm y na zimę nieźle zaopatrze­
ni w obrok duchowy- Z asada: utiłe dulci zna­
lazła uwzględnienia o tyle, że Towarzystwo mu­
zyczne rozpoczęło już szereg swoich koncertów. 
T ea tr  przyczynił się temi dniami do rozpędzenia 
nndów jesiennych przedstawieniem Starych kawa­
lerów p. Sardou, którzy po całorocznej k w aran ­
tannie w binrze cenzury uzyskali nakoniec p ra ­
wo przynależności we Lwowie. Publiczność by ła  
nader licznie zgromadzoną na pierwszem przed­
stawieniu —- i mimo obaw cenzury, nikt się nie 
zgorszył. Natom iast niejeden był rozczarowany, 
bo Starzy kawalerowie nie budzą bynajmniej tego 
zajęcia, co inne Utwory autora Rodziny Benoito- 
nów. Jedna z daw niejszych sztuk Leopolda hr. 
Starzeńskiegó, Gwiazda Sybiru, zapełniła dwa wie- 
czory niedzielne w teatrze i dwa krytyczne fejle- 
Jony w Organie demokratycznym. I dla niej także 
trudności, staw iane przez cenzurę, okazały się 
wyborną reklam ą. Ja k o  Sztuka ludowa, Gwiazda 

^ ie(*a a k i wew nętrzne swoje zalety, a
na Każdy sposób bardzo korzystnie zastępuje od- 

Pkropuości francuzkie, bez których u 
?  u !  ^ ,ża<łna „polska" niedziela w teatrze 

obejść się me mogła . p . Jn linsz  Sztarkel napi­
sał now ą sztukę czarodziejską w guście Rajmun- 
dowskim, p. t. Jurata, królowa Bałtyku. W ym aga 
ona nowych Jekoracyj i rożnycll jnnych fig |ów 
scenicznych. Jeżeli dyrekcja ^ o b ę d z ie  się na

W krótce wyjdzie z druku skombinowany 
kalendarz na rok 1869, wydany przez p 
Pillera. Je s t to znany z dawnych la t Haliceanin, 
połączony z Chochlikiem. Przym ierze to pozwoli 
Haliczaninowi współzawodniczyć z mnerui kalen­
darzami, bo mimo wzbogaconej tak zna omicie i 
zajmującej treści, cena zostaje ta  sam a, co da­
wniej. A rtykuły humorystyczne, które mieliśmy 
sposobność przeglądać, odznaczają się dowcipem 
* artystyczną pięknością formy. Chochlik oprócz 
tych niezaprzeczonych zalet zasługuje jeszcze na

uw agę i z tego powodu, iż je s t jednym z tych 
kilku sprawiedliwych, których Bolesław ita nali­
czył w Sodomie i Gomorze galicyjsko-lodom eryj- 
skiej — a dziś jnż podobno jedynym , sam owtór 
z p. Rycharskim . B ył jeszcze p. Szujski, i S ta­
nisław  hr. Tarnow ski, — ale pierwszy z nich 
stracił ła9kę w roku 1867, a drugi teraz. Nie- 
wiem, jak  się Chochlikowi podoba to koleżeństwo 
z autorem „Dziejów literatury polskiej," przepi­
sanych z książek, które wszyscy praw ie ca  pa­
mięć umieją — ale od czegóż ma dowcip? Niech 
się. z tego w ykręci ja k  może.

Bolesławita sroży się przynajm niej przeciw 
ż y w y m , którzy m ogą się bronić i ripostow ać, i 
którzy tego niezaniedbnją. Ale fejletonista „z pod 
W awelu" rozpoczął kam panię przeciw  nm arłym . 
W ytoczył on niedawno proces Lessingowi, Szyl- 
lerow i, Getemn i Heglowi, o zatrucie naszych u- 
mysłów indyferentyzm em  religijnym  i td. Fejleto- 
nista spostrzegł zapewne, te  Czas nadto schlebia 
żyjącym  i rządzącym  Niemcom, więc postanowił 
rozpocząć opozycję przynajmniej przeciw niebo­
szczykom. O trzymaliśmy korespondencję z K ra­
kowa, której autor wśród objawów nieukojonego 
żalu za panią M odrzejewską (jestto NB. uczucie, 
które zdaje się w tej chwi/i absorbować K rako­
wian i odejmować im wszelki hart dnszy) — bie­
rze w obronę filozofów i poetów wyżwymienio- 
nych wobec wycieczek fejletonisty z pod W aw e­
lu. Pociesza on się jednak  tem, że w niebie Czas 
niema debitu pocztowego, więc obrażeni nie do 
w iedzą się nigdy, co o nich piszą w Krakowie. 
Dziwna to pom yłka — a któryżby dziennik do­
stał się do nieba, jeśli nie Czas ? Jużci śvż. P io tr  
musi brać do wiadom ości to, co Benjam inek pi­
sze w jego obronie. Lessing, Szyller, Gete i He- 
gel, jeżeli dbają o sw oją sławę, powinni tedy ko­
niecznie coś zrobić, — wszak jak  słychać, fejleto­
nista z pod W aweln to nie Herod, można z nim 
"Pogadać", t a k , jak  z niektórym i radnym i pe­
wnego stołecznego m iasta. Niejeden jnż żyjący 
repntac"Óh°Wał te* dro&b 1 korzyścią dla swojej

Benedetti wrócił ju ż  do B erlina.
Do Corresp. du Nord-Est piszą z Berlina, że 

rząd  prusk i pomimo w ykazanego niedoboru ma 
w swoich kasach niem ało milionów, k tóre  cho­
wa na przypadek wojny. Aby zebrać jeszcze 
w ięcej pieniędzy, m inister finansów zam ierza 
^ y d a ć  resztę pożyczki na koleje żelazne, co mu 
przyniesie  około 20 milionów, talarów .

Pruskie binro prasow e m iało rozesłać okól­
n ik  do w szystkich  redakcy j pism południowo- 
n iem ieckich, w którym  je  prosi o szanow anie 
tak ich  osob istośc i, ja k  książę  H ohenlohe, ce­
sarz Francuzów  i cesarz austrjack i. N atom iast 
po leca  im sw obodny ton mowy przy  ocenianiu 
polityki francnzkiej.

Rozprawy ogólne nad budżetem w sejmie 
pruskim, k tóre zakończono na posiedzeniu d. 17. 
bm., a k tóre wielkie zwykle budziły zajęcie, po­
nieważ poruszały najważniejsze zadania polityki 
zagranicznej i wewnętrznego zarządu państwa, od­
były się w tym  roku dość ospale i bezbarwnie. 
Galerje, dla publiczności p rzeznaczone, p rzepeł­
nione w innych latach aż do natłoku, tym razem 
niepom iernie były  przerzedzone. Mówcy rządow i 
sadzili się ja k  zwykle, na wyszukiw anie a rg u ­
m entów  w bezwzględnej obronie i pochw ale po­
stępow ania ministrów, a mowcom , z stronnictw  
liberalnych występującym , zbywało widocznie na 
pewnej i stanowczej podstaw ie , k tóra  rozu­
mowaniom przekonyw ające i silne nadaje po­
parcie. Przem owy ich wszystkie dowodziły n ie­
w ątpliw ie, że położenie dzisiejsze państwa P ra ­
skiego je s t niejasne, że stosunek jego do Zw iąz­
ku półuocno-niemieckiego nader zaciemniony, i że 
klucz do rozwiązania istotnego stann rzeczy znaj­
duje się w posiadaniu jednego tylko człowieka, 
którym  jest hr. B ism ark, a którego p. Virchow 
przyrów nał bardzo dowcipnie do Garibaldego, u- 
żyw ającego orzeźwiającej na Kaprerze po dawnych 
trudach w ileżjatury .

Co się tyczy hr. B ism arka, najrozmaitsze za­
wsze obiegają  pogłoski o przyczynie długiego 
przebyw ania jego w sielskiem ustroniu Pomorza. 
Mówią i piszą po dziennikach, że stanowisko jego 
mocno jest zachwiane przez nieprzyjazną mn ko- 
terję feudałów pruskich, którzy odzyskali wpływ 
swój dawniejszy n dw oru ; inni utrzymują, że cza­
sowa słabość nmyslowa wstrzymuje powrót jego 
do stolicy; inne nareszcie zapew niają, że nie- 
zagojone jeszcze trzy  żebra, które złam ał przy 
upadku z konia, są jedynym  powodem przydłuż- 
szego oddalenia jego . Wszystkie jednakowoż te 
pogłoski są  znpelnie bezzasadne. Donoszą bo­
wiem ze źródła najw iarogedniejszego, że p re­
zes ministrów zajmuje się bez przerw y najdrobniejr 
szemi naw et szczegółam i z zakresu m inisterstwa 
swego, i że jedynie rozdrażnienie nerw ow e, któ­
remu uległ w chw ilach, kiedy istnienie powie­
rzonego mu państw a postawił na  ostrzu miecza, 
a z którego wyleczyć się pragnie, było powodem 
dotychczasowego pobytu jego na wsi. W  pier­
wszych dniach przyszłego miesiąca zam ierza on 
objąć napowrót przewodnictwo w radzie ministrów.

M inisterjalna Provinz,. Corresp. zapew nia, te  
h r. B ism ark wróci „wzm ocniony" za ośm dni do 
B erlin a , i że dnia 30. bm. otworzy R adę związ 
kową. Z tego to powodn odroczyła i takzw aną 
kom isja sekw estracy jna sw oje dalsze obrady. — 
Posiedzenia północno-niem ieckiej R ady zw iązko­
wej m ają  po trw ać ty lko do W ielkiejnocy.

W niosek G uerarda, tyczący  się wolności par­
lam entarnego g ło su , m iał w pruskim  parlam en­
cie przyjść w czoraj pod obrady .

W  niedostatku ważniejszych wypadków po­
litycznych zajmuje niezwyczajnie prasę i publi­
czność berlińską obchód pam iątkow y, na nczczą- 
nie pam ięci filozofa i teologa Schleierm acbera. Ko­
mitet, w tym celn zaw iązany, zam ierzał nrządzić 
uroczysty obchód w tutejszym kościele ewangieli- 
ckim św. M ikołaja. Tymczasem konSystorz ewan- 
gielicki odmówił urzędowego w tej mierze przy­
zwolenia swego, co powszechne w mieszkańcach 
wznieciło niezadowolnienie. Dzienniki, w ystępując 
ostro przeciw  powbdom odmowy, przez władzę 
kościelną przytoczonym, przypominają jej cieka­
w y uroczysty obchód, który się odbył przed dwu 
naatn laty, i na k tóry  władza ta  przyzwolenie 
swoje udzieliła. Obchód ten miał na celu nczcze- 
nie — npmdurn zm arłego cara moskiewskiego, 
Mikołaja. Car ten był, jak  wiadomo, dowódzcą 
brandenburgskiego pułkn kirysjerów i w testa­
mencie swym zapisał temuż pułkowi swój mun­
dur. Kiedy mnndur ów z Petersburga przysłano 
do B randenburga, przyjęto go z uroczystością, 
przeniesiono w solennej procesji do kościoła ta ­
mecznego i zawieszono w tymże na wieczną pa­
m iątkę. Dzienniki zapytują się teraz, czyli car 
Mikołaj był bliższym kościołowi ewangielickiem u, 
i czyli Berlinowi, Niemcom i całej Indzkości w ię­
ksze od niem ieckiego filozofa oddał nsługi. Cie­
kawą byłaby odpowiedź na drażliwe to zapytanie.

F r a n c ja .  Avenir National ogłasza następujące 
pismo : „W  binrze naszem  odwidził nas w nie­
dzielę kom isarz policji, k tóry skonfiskował o sta ­
tni nnmer naszego dziennika la Tribune. Pytaliśm y 
go : za jak ie  przestępstwo ? Odpowiedział: Ponie­
waż ogłosifiśeie nową listę snbskrypeyjną. Lecz 
Trybuna oddrukc w ała tylko tę listę, k tórą Siecle 
ogłosił był przed trzem a dniami. Subskrypcja w 
Siaclu, rzekł komisarz policji, jest tylko snskryp- 
cją, podczas gdy w 7rybunie je s t ona k n o w a -  
n i e m. Niech zrozumie kto może, to przeisto­
czenie subskrypcji, która przechodząc bulwar i
dostając się  Ę jednego dziennika do drugiego, 
traci swa niewinność i swoją naturę. Eugeniusz 
Pelletan

P inard  zdaje się przybrał za swoją dewizę 
owe sław ne hasło wyborcze, k tóre brzmiąc po za­
m achu Orsiniego, straszyło całą  F rancję: Rassu-
rer les bons , contenir les mechants. (Dodać otuchy 
dobrym, powstrzym. ć złych.) Correspondance Havas- 
Bullier ogłasza artykuł, który uważaDy za m ani­
fest polityki m inistra spraw  wewnętrznych, Pinar- 
da, nie jest niczem ja k  tylko w yjaśnieniem ; owyżej 
przytoczonego hasła.

Minister Rouher, k tóry  w sprawie ostatnich 
demonstracyj radził wyrozumiałość, przystąpił te ­
raz nagle do reszty swych kolegów, twierdząc, 
że kiedy raz w stąpiło się na drogę represji, w y­
pada w ytrw ać na  niej do końca.

D nia 16. b. ra. zaszły niepokoje w Quartie 
Latin . Znaczna liczba studentów przeciągała u 
licami, wznosząc okrzyk na cześć skazanych za 
demonstracje na cmentarzu Monfmartre — a 
śpiewając potem rew olucyjne pieśni, zaczęła w y­
bijać okna i tiuc latarnie. Policja nie przedsię­
wzięła żadnych aresztow ań. Z resztą dem onstracja 
nie m iała zbyt wielkiej doniosłości. Udowodniła 
ona tylko, że P aryż jest wzburzony.

Nowa nstaw a o zgrom adzeniach staje się we 
Francji czasem źródłem nagany  godnych w ybry­
ków. I  tak  donosi Gazeta Kotońska, że przed parn 
dniami odbył się na przedm ieścia Menilmontant 
rodzaj ludowego mityngu, na którym , wedłng pro­
gramu, miano się zajmować spraw am i ośw iaty lu­
dowej. Po wrzaskliwych naradach nchwalono sze­
reg  rezolucyj, z których przytaczam y parę ja k o  *■ * 
curiosum: „W szystkie religie powinny być znie­
sione, ponieważ one nas ogłupiają." „W ychowanie 
powinno być jednakow e we wszystkich stanach". 
„Kobieta, która się przyczyniła do stworzenia r,
1793 i do obalenia tronów, powinna otrzymać te 
sam e praw a, co i m ężczyzna." „Francja stoi pod 
każdym  względem dopiero na tym  punkcie, na . 
k tórym  widzimy Moskwę." „Zarabiam y mało, a 
potrzebujem y tyle pieniędzy, ile w ym aga utrzym a­
nie próżniaków" i t. d.

Monitor ogłasza w części urzędowej spraw o­
zdanie m inistra oświaty, p. D uruy , który cesarza 
prosi: 1) O podniesienie akadem icznych nank
przez ustanowienie w College de France osobnej 
katedry  dla ekonomicznych faktów i zasad  , i 
przez utworzenie we w szjstk ich  departam entach 1 
takich ekonomicznych wykładów przy katedrach 
praw a i literatury, jakie już dziś istnieją w Paryżu 
w College de France i na fakultecie prawniczym.
2) O ustanowienie w szkołach wyższych piątej 
sekcji pod tytułem  „Sekcja ekonomicznych um ie­
jętności." Z  motywów, którem i D uruy udowadnia 
potrzehy tych nauk, wyjmujemy końcowy ustęp 
„W Niemczech poświęca się ogół tym stndjom.
Mają one liczne katedry, a  w niektórych uniwer­
sytetach utworzono z nich osobny fakultet. Należy 
p rzyznać, że po tamtej stronie Renu studja te 
przyczyniły się niemało do rozwoju zdrowych 
zasad ekonomicznych. “

Mac-Mahon przybył do Paryża. Stanow isko 
jego jako nam iestnika Algieru jest bardzo za­
chwiane, bo sam rząd francuzki zaczyna przycho­
dzić do przekonania, że w kolonii tej nie możną 
utrzymać dlnżaj dotychczasowego gospodarstw a. *

W  Paryżu krąży następująca anegdo tka^  
„Niedawno mówii ktoś ministrowi sprawiedliwo- 
ści p. B aroche, o nowym nieprawym  czynie 
prefekta Sekw any, Hanssmanna. Minister, jako 
stary  adw okat, poznał od razu , ża spraw ę tę 
moża było załatwić na drodze legalnej, tecż 
dodał po chwili, że p. Haussm aun ma przecież 
minę nielegalności."

Wczoraj miał się odbyć pogrzeb Rossiniego.
Z rodzinnego jego miasta, Pesaro, przybyła depn. 
tacja na pogrzeb, sk ładająca się z panów Ma- 
miani, Vaccai i Ancona. W czasie uroczystośtei 
mieli najcelniejsi artyści paryzcy odśpiewać 
celniejsza ustępy z dzieł daw nych nieboszczyka.
Jego  msza nie mogła być w ykonaną, dla braku 
sił odpowiednich. Mówią, że k iedy um ierającego 
Rossiniego zapytał ksiądz kato licki: „Czy w ie­
rzysz?" chory odpowiedział: „Kto n ap isa ł Stabat, 
ten pewnie wierzy."

Bank Rotszyida donosi wszystkim in teresow a­
nym, że po śmierci Jam esa Rotszyida, synokie 
jego, Alfonz i Gustaw stają się właścicielami cale 
go m ajątku. W edług prawdopodobnego obliczenia, ' 
Jam es Rotszyld, który w r. 1812 przybył do Pa- *  
ryża  z jednym  milionem franków, pozostawił te ­
raz co najmniej 2 tysiące milionów. A ngielskie 
dzienniki zapewniają, że podobnym m ajątkiem  mo­
że się poszczycić ty lko jeden dom handlow y W 
całej W ielkiej Brytanii.
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twierdzą, nie zagai król posiedzeń parlam entu mo­
w ą tronową, ponieważ posiedzenia minionego la­
ta tylko odroczone zostały. M inisterstwo spodzie­
wa się nawet, że Izba niższa przejdzie natyoh- '* 
miast do porządku dziennego •ostatniego nwmgf n . 
posiedzenia i rozpocznie obrady nad praw em , do- 
tyczącem reformy udm inistracyjna/Jł' Gabinet za­
m yśla w ten sposób zapobiedz niedogodnym i 
burzliwym obradom nad interpelacjam i, jakieby 
opozycja wnieść chciała, i nzyskać ile możności 
wotum zaufania w kwestji reformy adm inistracyj­
nej? W której rząd liczy tak na poparcie kraju 
ja k  i większości posłów. Po niędzy dokumentami, 
k tóre  hr. M enabrea Izbie przedłoży, znajdnje się  
podobno i kom pletna korespondencja dyplom aty­
czna, jaka toczyła się od objęcia rządów przez 
gabinet hr. Menabrei pomiędzy rządem  włoskim  
a  francuzkim w przedmiocie ustanowienia znośne­
go modus vivendi w kwestji rzymskiej i ustania o- 
kupacji francuzkiej w państw ie Kościelnem. Hr. 
M enabrea m a być przekonanym , że rząd  włoski 
w kwestji rzymskiej w niczem nie ubliżył godno­
ści kraju a w kwestji okupacyjnej posunął się aź 
do granic ostatecznych. Jeden  naw et z najgw ał­
towniejszych dzienników opozycyjnych, Riforma, 
zdaje się tego sam ego być zdania, kiedy się o 
kwestji rzymskiej oświadcza w sposób następują­
c y ; „Kwestja rzym ska w innej ja k  roku zeszłego 
formie przyjdzie pod obrady. Rozwiązanie jej za­
leży od przebiega polityki ogólnej, a lubo cienie 
męczenników naszych przypominają nam  wielkie 
zobowiązania, to jednak zemszczonemi być nie 
mogą, dopóki adm inistracja wewnętrzna nie bę­
dzie napraw ioną a droga wolności na nowo uto­
row aną." Przyznaje on temi słowy ehoć pośre ' n 
dnio, że W łochy ja k  na teraz o Rzym ie m yśleć
nie “ ogf** oł f e *

lym czasem  ustąpił z gabinetu hr. M enabrei 
minister m arynarki, p. Ribotty. Uznał był-on pew­
ne zmiany w perzonaiu m arynarskim  za konie­
cznie potrzebne, przez co ściągnął na siebie nie­
nawiść wielu osób, których zm iana ta  dotykała,
W ostatnim czasie przedłożył znowu królowi do 
podpisu dekret, Uwalniający ze słnżby czynnej 
kilku wyższych oficerów m arynarki. Równocześ­
nie zaś zażądał sam dymisji, by uniknąć pozorn, 
że dla utrzymania pozycji swojej lub z przyczyn 
osobistych wniósł o oddalenie owych oficerów,
Oba dekrety  król podpisał, Opiniom zauważa przy-
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tem. „Nie przypominamy sobie, aby wiele zna- 
chodziio się w dziejach przykładów podobnej bez­
interesowności i podobnego zaprzama, jeżeli mia 
nowięie pomyślimy, że Ribotty nie je s t bogatym  
i ma fam ilię.u
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Ł .a  i rozbudzenie w  nich Se n.aomosc. swego st" 
ska społecznego. To, co rijbu^nikowi przydać1 się 
Jako ojcu rodziny i ' ‘człowiekowi^ powołanemu i

— M ianow ania. Jego Fkscellencj. minister sprawie­
dliwości nadał posady adwckaękif następującym adwo, 
katon, i doktorom : Józefowi ‘Wesołowskie' w Złoczo­
wie, Pawłowi Skwarczyńskiemr Au. oławo wie, Teo- 
baldowi Simiłskiemu de Naudorf w Kołomyi, Ludwiko­
wi WoipKiemu w Bizeź-*' *ch, Władysławowi GoreckJe- 
mu w Żółkwi, Leonow. i. 'hen w " 'ó d k u , na własną 
ich prośbę we Lwowie ; dalej koncepiście finansowej 
prokuratorji dr. Janowi Rosenbe-/~c i we Lwowie, po­
sadę adwokacką z miejscem mieszkania w Bolechowie; 
a “łi k pfi* lęmu nętarjuszowi dr. Leonowi Mochnackie­
mu, posadę adwokacką z miejscem mieszkania w K ro­
śnie, nakpniec następujących koncypientów ad w okackich 
mianował adwokatami

* DI. Abdutr. Bieńkowskiego z Birczy w Lokalu, dr. 
Hilarjona Baczyńskiego ze Lwowa w Stryju, dr. Maury­
cego Wńrzla ze Stanisławowa, tamże; dr. Franciszka 
Urbańskiego ze Sniatyna i dt. Maurj cego Weissa ze 
Lwowa w Sniatynie, dr. Wilhelma Zukra ze Lwowa w 
Złoczowie, dr. Pawła Dunieckiegu ze Lwowa w Koło­
myi. dr- Jana Freudenoerga ze Lwowa w KutacL, Jr. 
Henryka Gottlieba ze Lwowa w Kałusza, dr. Henryka 
Masa ze Lwowa w baworowie. dr. Pawła Waldmanna 
ze Lwowa w Gródku, dr. Henryka Finkelsteiua z Brze- 
ian , tam ie; dr. Emila Sternt lara z Tarnopola w l.oha 
tyn ie ,dr. Zygmunta Kaufmanna ze Lwowa w Nadwórnie, 
dr. Władysława Majewskiego ze Lwowa w Żółkwi, dr. 
Salamona Rechenberg- z Ozerniowiec w Radowcaeh na 
Bukowinie; i Henryka Kiesslera z Czerni owiec w Sere- 
cie na Bukowinie. b riei» wołw>a9o  .

— W y k ład y  d la  k la s  p racu jący ch , urządzone sta­
raniem lwowskiej filii Stowarzyszenia p.zy.ac.ól oświaty 
ludowej, rozpoczną się jutro i w szkołach ęhrzesciań- 
skich. (W szkołach izraeliokicb miały rozpocząć się 
wczoraj"). l*zi.‘ mianowicie wykładać będzie p. Teofil Me- 
runowicz w szkole Elżbiety aa Zielonem, od godziny 2 
do 3 popołudniu „o „hr.uv.3iiu z ludźmi".

W j kłady te będą rniał^ na celu pobudzenie robo­
czych mas ludności tutejszej Jo samolstniejszego myśle­
nia. i rozbudzenie w nich Świadomości swego stnnowi-

może 
do sa­

moistnego życia obywatelskiego będzie mu na tych wy­
kładać li w zrozumiały dlań sposóD wykładane. Przede- 
wszystHuem będ t-1 wykładający w ten sposób trakto­
wać ąbpiny ̂ w tfń iio t, aby słuchacze mogli odnieść o ile 
możiiśW  więcej pożytku z tej nauki w życiu
prak»< s*eń . SWiśfon.: Jfif są tego, że będą mieli do 
czynienia z jjTrtOcŁmoŚćią, która, nie bardzo lubi zajmy- 
wac sio 1 gmemi teoijami.

Na te wykłady po wini i chlebodawcy wysyłać sługi, 
a robotnicy abryezni. w Srstatowi, którzy nie chodzą na 
wykłauy do „Gwiazdy" i t  p. powinni jak najliczniej 
uczęszczać na nie. Później we wszystkich szkołach Drzed- 
miejskieb nędą j£ę .ęne regularnie odbywały,

■—yifjj,. jr».: wykładzie będą mogli etstsi, k iO - 
rym już nie czas chodzić do szkoły, zagiąywać sienna 
bezpi itną naukę czytania, pisania i rachunków.

— Jenerał Grant. (Dokończenie.) Do tych wszystkich 
trudności dodajmy jeszcze zdradę. W wojnach domo­
wych pojęcie pod względem zdrady zaciera się. wyo­
brażenia się zacierają, albo raczej krzywią. W wojnach 
zagranicznych zdrad- w przekonaniu każdego jest pro­
stą zbrodnią n sjw .żstc  k*ry pugardy gouną, w woj­
nach domowyetf przez śum.enia luźne może być uważa- 
na ta zasługę, swemu stronnictwu oddaną. W wojnie 
zagranicznej stronnictwa znikają, abdykują na chwilę, 
albo raczej wobee nieprzyjaciela zarominaja o swoich 
swarach; n«emi tu partji lecz tylko obywatele jednego 
kraju, o którego byt chodzi; w wojnie domowej chodzi 
o przewagę tej lab owej zasady. Nie mówię tu o prze­
kupstwie prostem, o przyoiąganin przez budzenie na­
dziei zyska lub „odszepty zwykłej ambicji. W wojnie a- 
merykańskiej zdrada wiec była nsdei ozestą, nie tyle w 
sztabach hrn ii, fle w biurach ministrów. Konfederaci 
zwykle wiedzieli o zamierzonych wyptawacŁ, Ich sile, 
celu, wprzód, nim te wyprawy Wesżły W wykonanie; 
w Washingtonie mieli oni 'ylu piawie przyjaciół, 
zwłaszcza z początnu, ilu icc m 'ał rząd Unii. Potrzeba 
więc było wielkiej zręczności, sztuki milczenia, osłania­
nia du ozasu swycb zamiarów ze strony jenerała głó­
wnie aowodząoego, by plany swe mógł przeprowadzać 
z potrzebną w wojnie tajemnicą. Potrzeba było wielkiej 
znajomości ludzi, wielkiej sztuki w wyborcę podwła­
dnych najbliższych-, w utworzeniu swego sztabu, by mo 
żna t a  nich liczyć.

W taniej szkole prz»oywszj lat cztery, można się 
było wiele nauczyć, bardzo przysposobić na głowę wiel­
kiego państwa, której przedewszystkiem konieczna jest 
krew zimna sąd zorpwy, znajomość lndzi, właściwe o- 
cenienie Meczy i sp a d k ó w . Przedewszystkiem Grant 
ma wiele taktu; dowiódł tego przez ostatnie lat trzy. 
Umiał się on tak postawić, żedo istatniej prawie chwili 
nie wiedziano, do Którego należy stronnictwa. Niemała 
to trudność w kraju winnym, jak  Stany Zjednoczone, w 
kraju, tak wartkiem politycznem życiem żyjącym, zwła 
Bzcza zśjm M 0 tak  wysokie atanowisao; stronnictwa ci - 
sną się do takich ludzi bo w ich przystąpieniu widza 
wzropt swej siły*

Długo bardz* przypuszczano, że Grant należy do 
■tronnictwa demokratów; dopiero w ostatniej chwili, 
gdy już rzecz była Konieczna, przyjął program republi­
kanów, robiąc jpdnak w swej odezwie zastrzeżenie, że 
w stosowaniu tych zasad kierować się będzie wzg.ędami 
na okoliczności. Zastrzeżenie to wesi bardzo szerokie i 
wiele rzeczy przez ten wy»om przejść może. Według 
mnie wskaznje ono najprzód, że Gra it jgsl człowiekiem 
umfarkolanym, o przynajm! .ej bardziej um- '-cwanym 
ja* ci, co go w ybrali; powtóre, że jest człowiekiem u- 
czciwym nie chei&ł bowiem ulWB-j swegu słowa bez za­
strzeżenia, nie chciał się wiązać bezwar inkowo z pro- 
gramatem politycznym, k u ry  w pewnych punktach uda­
wał mm się potrzebować złagodzenia, by przeprowadzić 
w Stanach Zjednoczonych to, czego one dziśjnajwięcej 
potrzebują : odbudowanie, a raczej utu serdzenie zachwia­
ne tak bardzo i jeszcze chwiejącej się ciągle budowy 
konstytucyjnej, do czego dójdzie prędzej stanowczością, 
roł^czoną z umiarkowaniem 1 rozwaga aniżeli gwałto­
wnością Przedstawiają się z powoda emancypacji mu­

rzynów i zrównania kolorowych w prawach z białymi 
kwestje tak  trudne, że potrzeba wielkiego rozumu po­
litycznego, by z nich wyjść dobrze Raaykalni mają na 
to gotową receptę według nich należy bezwarunkowo 
poświęcić białych ze Stauów połuduiowych dla murzy­
nów; najiepiejby było według niob, gdyby jakiś kata­
klizm wozystkich tych białych od razr wytępił. Ale 
na szczęście, podobne nasady wyznaje obecnie część 
stosunkowo mała obywateli amerykańskich, większość 
zaś ogląda się jeszcze na sprawiedliwość i na względy 
jkouomiczne, które każą podnieść owe Stany południo­
we. tak b.ogato od natury uposażoue, z upadku, w jakim 
iziś są pogrążone skutkiem oddania ich na pastwę gwał­

towi, ciemności i rozstrojeniu wszelkich stosunków pra­
wnych. Dzisiejszy prezydent Johnson miał to na myśli, 
ztąd nienawiść przeciw niemi1 radykalnych; brakowało 
mu jednak taktu. Człowiek to silnej woli, dochodzącej 
do uporu, ule niezręczny w postępowaniu. Niewiadomo 
.iaka będzie polityka p. Granta; w każdym razie p0 ty­
lu usługach, oddanych Unii, trudno będzie radykalnym 
os':arzyć go o działanie, mające na celu nowe jej roz­
bicie.

Zresztą Grant wybrany został głównie za swe wo­
jenne zasługi na które się jego poplecznicy głównie 
powoływali, uwydatniając je w mowach, pismach, pro­
cesjach i wszelkiego rodzaju manitestacjach. Teatraine, 
że tak je  nazwę, wystąpienia są zaiste bardzo ważną 
częścią robót wyDorczych w Stanach Zjednoczonych. 
Tak n. p. w Filadelfii stronnictwo republikańskie przez 
parę tygodni u-ządzało co noc pochody z pochodniami, 
każdy zaś klub stara, się swoją zrobić jak najświetniej­
szą. Sprowadzano na ten cel tysiącami dawnycL żołnie­
rzy ; kosztu w ało to ogromne sumy, kluby płaciły tym 
weteranom koszta przyjazdu i utrzymania. Starano się 
szczególniej o kaleki na szczudłach, bez ręki, bez nogi, 
bo to robiło największy efekt w takiej procesii. Ci 
zwykle maszerowali po mieście na czele, a za nimi z 
muzyką i chorągwi. -iii owi weterani albo udający we­
teranów. w liczbie kilku tysięcy, krzycząc wiwaty na 
cześć Granta i robiąc jak najwięcej hałasu. Szczegól­
niej świetna była wystawa żołnierzy Boys in Bitu (chłop, 
ców w niebie&kiem), urządzona przez polityczne komi­
tety republikańskie w Filadelfii. Chciauo temu pocho­
dowi n. dać jak najbardziej wojskowy charakter. Zebra­
no więc do 1-5,000 ludzi, z których może ledwie piąta 
część służyła w rrm ii, ubrano ich w niebieskie bluzy 
wojskowe, umyślnie ni ten cel zrobione, i oprowadzano 
procesjonaluie po mieście. T j  iedna demonstracja ko­
sztowała 200 tysięcy dolarów, it. j. do 2 milionów złp., 
a przez dwj dni miasto wyglądało jakby wzięte sztur­
mem. Demokraci urządzili w tydzień drugą podobną, 
jeszcze liczniejszą i kosztowniejszą, także z odpowie­
dnią liczbą kalek i starych mundurów, i z równie wiel­
kim tfektem i zabawą dla miasta. To tylko w jednem 
mieście; a podobne manifestacje odbywały oba stronni­
ctwa we wszystkich ważniejszych miastach. Bez awan­
tur w podobnych razach „ię nie obejdzie, bo prawie ka­
żdy przy pudobuych manifestacjach nosi rewolwer w 
kieszeni, i przy uajmniejszej bojce gotów się nim po­
sługiwać ; manifestacj m zaś podobnemi namiętności 
bardzo się rozgrzewają.

W Europie może znajdą się ludzie, którzy z powo­
du wyboru jen. Granta najwyższym urzędnikiem rzeczy- 
pojpoiite będą myśleć o jakim IG. brumaira amerykań­
skim. Podohi.e wypadki przypuszczać może tylko t n, 
kto nie zna "Łmeryki. Grant wybrany został nie dla­
tego, że wojskowy, ale chociaż w jjskowy. W czasie 
wojny podobne przypuszczenia mogły mieć miejsce, ale 
gdyśmy zobaczyli, jak łatwo po wojnie Stany Zjedno­
czone pozbyły się owej wielkiej armii, jak  prędko te 
pół miliona żołnierzy i oficerów wróciły do swycb da 
wnyoh, a w ogóle do pokojowych zajęć, pizestaiiśmy 
mniemać, by żywioł wojskowy mogl kiedykolwiek o- 
siągnąć w Stanach Zjednoczonych to znaczenie i wpływ, 
jakie ma w Europie, albo w dawnych hiszpańskich osa­
dach w Ameryce. Co Grant zrobi na prezydenturze, to 
dopiero zobaczymy, ale możemy być pewni, że nie po­
myśli nawet o zostaniu jakim dziesięcioletnim, a tem 
bardziej dożywotnim prezydentem czy protektorem, i 
że po czterecb latach, jeżeli na nowo wj brany nie bę­
dzie, najspokojniej wyjdzie z Białego Domu. ustępując 
miejsca swemu następcy, którym wówczas może będzie 
człowiek, do demokratycznego stronnictwa należący. 
Zamachy stanu mużna tylko robić przy pomocy stałych 
armij i w ogól° żywiołu wojskowego, oraz w krajach z 
silną centralizajją adm inistracyjną; na szczęście i je­
dnego i drogiego zbyt brakuje Stanom Zjednoczo­
nym."

— Ne rz raz  p o g o rze lcó w  w  P o to k u  nadesłał do 
wydawnictwa Gazety Narodom*, ks. Ant. Siarkiewicz z 
PodKamlenia (pow. brodzki) ze skłaJki w t tirtejszym 
kościele parafialnym 14 złr. w. a.

— D la  po g o rze lcó w  s ta n is ła w o w sk ich  nadesłali 
do wydawnictwo Gazety Nar •iowej pp. Stanisław hr. Po­
tocki 200 złr., 0 0 . minoryci lwowscy 20 złr.; Faustyn 
Górz, z Prcsfi 50 ct.; pani Katarzyna k Zawiszów Sta- 
rzew“bh z Pawelcza 30 złr.; ks. Michał Dąbrowski ze 
składki w kościele pornorzauskim 8 złr.; X. Y. Z. 1 złr. 
Razem 259 złr. 50 ct., a z poprzednio wykazanymi ogó­
łem lć J l złr- 60 et- w. >. 1

_  D la S zw ajcaró w , p o w o d z ią  d o tk n ię ty ch  zło­
żyli w wydawnictwie G izety Narokowej - pp. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki 230 złr,; Nisodem Sochamk 30 złą.: 
Edw. Simon, dyrektor Filii Banku anglo-austrjackiego 
10 złr.; dr. Forster 5 złr,; Wład. Semeikowski 5 złr.; 
F r .  T o . osiewicz 5 złr.; L. Z. 5 złr.; I. M. l z ł r . ;  W. Ma­
liszewski 50 ct.; Z. R. 10 franków zło tem ; Altred Młoc­
ki 15 złr-; kilku członków oddziału TcwarzyHtwa go- 
spodarsKiego Samborskiego 20 zł.; Mar ja  Rozwadowska 
10 złr.- Fabian Kozaryn 5 złr.; W Rubczyński 5 złr.; 
Marceli Pilatows*i 4 złr. 42 ct.; Zetryii j Pilatowska 2 
złr. 28 ct.- dziatki tychże: Bronisława 2 złr., Jadwiga 
50 ct.. Zdzisław 40 c t, Zbigniew 20 ct., Wanda 20 c t ;  
następnie niezamożna rodzina ze Strj js 3 złr. i 5 fran­
ków srebr.; nakoniec ks. M. Dąbrowski ze składki w 
kościele pomorzansąim & złr. Razem 364 z'n. 50 et. i 
15 franków, a z poprzednio wykazaipmi ogółem 494 złr, 
50 et. w. a . 2 dukaty i. lf* frankót
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G ospodarstw o, praam ysl l han del.
M inisterstw o ro ln ic tw a  zam ieizi urządzić stać.'*1 

doświadczalne agronomiczne. Tak donęgzą disienriki 
wiedeńskie. Szkoda tylko, że ministerstwo to zaczyna 
ciągle od tych krajów w m onarchii, które już najdalej 
postąpiły w racjonalnem gospodarstwie, zam ast rozpo­
czynać tam , gdzie jest największe zacofanie i gdzie po-

IrzeDa największa p«stępu. Pierwsze wykłady ag.ono- 
iniczne dis nauczycieli szkół Indowych urządzono w Wie- 
dni i. Wprawdzie ściągnięto tam nauczycieli ze wszy- 
staich krajów, ale pożytek z wykładów z pewnością bar­
dzo wątpliwy był ala n a s z y c h k tó rz y  tam pojechali. 
Tak też i pier rsza stacja doświadczalna ma być urzą­
dzona znowu w Wiedniu. Kraje koronne dalsze z pe­
wnością z niej nie będą mogły korzystać. Pożytek jej 
ograniczy się r a  bardzo mały zakres, a koszt urządze­
nia będzi3 większy od korzyści.

J a rm a rk  do roczny  w  S ta r im  B ernie, przypada­
jący d. 5. kwietnia, odbędzie się w rogu 1869 dopiero 
dnia 12. kwietnia, a jarmark, przypadaiący w Bernie d. 
6. września, odbędzie się dni;. 30. sierpnia.

Ś n ieć  i rd za  na zboża. W jedni m z numerów 
Gazety Naroauwef w październiku b. r. zamieszczony był 
artyKuł o śnieci. Ponieważ mi się tam nauka o tym 
dla gospudarstwa tak ważnym, 8. dU każdego myślące­
go ciekawym przedmiocie, zbyt niejasno i niedostate­
cznie, a nawet mylnie przedstawioną być zdaje, więc 
chcę w krótkości, nie wdając się w żadną polemikę, 
główne wypadki nowszych badań podać.

Śnieć i rdua są to rośliny pasożytne, należące du 
rodzaju grzybów, a do rzędu śnieci {conion^utoe) w ob- 
szeruejszem tego słowa znaczeniu. Śnieć, w ściślejszem 
tego słowa znaczeniu, rozmraża się nagiemi, kulistemi. 
gruboskórnemi czarnem! albo brunatno-cisowemi zaro­
dnikami, składaiącemi się z jednej tylko komórki w 
wielkości y500 linii. Zarodniki te, dostawszy się w zie­
mię, tworzą takzwane pruedrodniki, dające dopiero pu- 
czątek roślinie. Ta przenika przyskórnię, albo wcibka 
się przotworami miedz} -komórkowemi do wnętrza zbo­
ża, i rośnie w jądrze tegoż u spodu ciągle usychając, 
aż się do kwiatu do słupka dostanie. W całej tej prze 
strzeni składa się grzyb z komórek, pospajanych człon- 
kowato w nitkowate sznureczki, tak drobuiucbnych, że 
je  dopiero za 400 albo 50ukr > tnem powięKszeniem do- 
strzedz możua. Te komórki są opatrzone przyrządami, 
któremi sok w siebie wciągają z te : rośliny, na której 
pasożyt, żyje, i na którą też znaczny i zgubny wpływ 
wywiera. P-zybiera ona inną barwę i rozmiary. Zdżbło 
grubieje znacznie, ale traci swoją tęgość. Śnieć, do­
stawszy się do słupka, zaczyna tworzyć zarodniki przez 
oddzielenie się pojedy tczych komórek. W miarę, jak 
się te rozmnażają, przytłumiają komórki roślinę, na Któ­
rej się tworzą, tak, że ziarno zbożowe nakoL ec w so­
bie nic innego nie zawiera, jaK tylko same za 'odniKi 
grzyba, pomimo tego, że jaszcze swują postać przyro­
dzoną zaenowuje. Ziarno kukurudzy, mające w sobie 
śnieć, przybiera początkowo niezmierne rozmiary, ale 
w miarę, jak s5ę grzyb pom naża, ustępuje właściwa 
masa kukurudzy, tak, że nakoniec sama tylko przy- 
skórnia zos*aje, zawierająca w sobie wielki kłąb zaro­
dników śnieci Gdy przyskómia pęknie, wysypują się 
zarodniki w kształcie czarnego albo cisawo-brunatnego, 
często cuchnącego proszku, i zanieczyszczają inne ziar­
na, lipnąc do nich. Śnieć zatem nie powstaje z choro­
witych soków roślinnych, jak to wielu utrzymuje, i jak 
sławny botanik Linger jeszcze w r. 1820 twierdził, ale 
jest rośliną samoistną, pasożytną, i sama jest przyczyną 
choroby i śmierci tej rośliny, na której żyje, tak , jak 
wiele zwierząt pasożytnych, żyjących w ludziach i zwie­
rzętach, sprowadzi na nie chorobę i śmierć. Ja a  
wyżej powiedziano, lepng zarodn.ki pasożyta do ziarn 
zdrowych, i dostają się z temi, albo tez ze słomą w zie­
mie tworzą przedrodniki , i to damo powtarza się. eo 
w roku zeszłym. Śnieć tem więcej się rozmnaża, im 
wiecej było zarodników w zbożu, i im wilgotniejszy i 
pochmurniejB-zy jest t o k . Bo jak wszystkie grzyby w 
wilgoci i cieniu dojrzewają, tak też i śnieć szczególniej 
dobrze się udaje pod wymienionemi stosunkami, a gi­
nie, jeżeli rok jest suchy, a dnie jasne i pogodne. Aby 
ochronić zboże od śnieci, trzeba się przedewszystkiem 
starać o nasienie czyste od śnieci, albo takowe przez 
kalcynowanie lub oczyszczenie witrjo.em miedzi uwol­
nić od zarodników. Ponieważ zarodniKi po upływ, i je- 
dneso roku po największej części już się nie rozwijają, 
dlatego dobrze jest także brać w tym razie nasien.* 
kilkon tnie. Ale nietylKO z nasieniem mogą zarodnif-.i 
śnieci d istać się do ziemi, lecz także z obornikiem, je­
żeli tenże ze Błomy zaśnieconego zboza pochodzi, dla­
tego też trzeba się wystrzegać taki obornik wywozić 
na pole, przeznaczone pod zasiew zbożu, któremu śnieć 
może zaszkodzić.

Rdza jest także rośliną pasożytną, przypominającą 
we wielu względach pasożytne zwierzęta w człowieku i 
zwierzętach. Tak n. p. jak jajo solitera, dostawszy się 
w kiszki świni, zamienia się w węgrr, a ten dostawszy 
się żywo w kiszkę człowieka, zamienia się w solitera, 
tak też i rdza przechodzi wiele stopni rozwoju na roz­
maitych roślinach, w któryoh tak rozmaite przybieLa 
kształty, że trudno w nich poznać jedne i tę samą ro­
ślinę, i jeszcze do niedawnego czasu rzeczywiście tę 
samą roślinę w rozmaitych jej stopniach rozwoju jako 
rozmaite rośliny opisywane. W szystkie te stopnie roz 
woju tu opisywać byłoby niestosowne. Zarodniki rdzy, 
znajdujące się na zbożu, tworzą się najczęściej na li- 
żciach i na idżble, rzadzie: na wewnętrznej powierzchni 
plew, w podłużnych gum cdkoch albo w ksztaicie plam; 
'odłng tego też odri żitia się rdza właściwa od rdzy 

hresowatej. Szkodzi ona roślinie przez ujmowanie so- 
huw , a osob-iwie tem, że się w tak wielkiej ilości zwy- 
Mb pojawia, iż tamuje wolny obieg soków. Rdza poja­
wia aie przy końcu czerwca, kiedy ziarno się tworzyć 
zaczyna; z tej przyczyny staje się ono nikłem i zawiera 
mało maki. Takim sposobem rdza staje się bardzo 
zęsto niemniej szkodliwa, aniżeli śuieć, pr-mimo tego 

że się wprost na ziarno nie rzuca. Za rutki rdzy nie roz- 
w’Jają  się znowu wprost na zbożu, ale niektóre stopnie 
-ozwoju odbywają na innych roślinach, jak n. p. na 
kwaśniey {Ber jeris vulgarii) j na perzu ( Triticum rep ns): 
dlategc należy. 0 *1j° można, te rośliny nietylko z roli,

i z bliskości rcii usuwać. M. Z.
L ic y ta c je . Sąd powiatowy w Kalwarji przyjmuje do 

dnia 7. h'. m. oferty na dostarczenie żywności dla are - 
sztantow. — Sąd owodowy w Przemyślu sprzedaje dnia 
25. stycznia i 22. lutego 186i> dobra OdrzecLów z U rta- 
?0wk ą, oszacowane nf 03.199 złr.

E d y k ta . Sfjd obwodowy w Samborze zawiadamia 
Pawła Sokołowskiego o pozwie Stanisława Kozłowskie­
go pto 127 złr. f '

Ostatnia wiadomości.
Dowiadujemy się, że M oskwa m iała uzyskać 

we W iedmu pozwolenie urządzenia koazulatu w t 
Lwowie.

Posiedzenie IzDy panów  odbędzie się w  
przyszłą środę lub w« czw artek . Do Pester Lloy­
da telegrafują, że na tem  jednem  posiedzeniu 
zostanie załatw iona sp raw a  w oskow a.

K siąże Schónburg złożył m andat na delegata .
W sekcji i nansowej delegacji anstrjackiej 

wniósł dr. Rech bauer, J i y  dom agać się od Wę- 
g-ów w płaiy 30%  na  pom ieszkanie dla wspólnych 
ministrów. K ursnda poparł ten  wniosek. W świe­
tnej mowie powstał Z iem iałkow ski przeciwko te ­
mu i pobił Niemców .cb w łasną bron ią : upo­
mniał ich, aby takism i ilrobnostkam i nie dopro­
w adzali rozgraniczenia między dwom połowam i 
m onarenii do ostatecznych granic. W ni„sek  dr. 
R echbanera upadł.

Na posiedzeniu wojskowej sekcji delegacji an ­
strjackiej, oabytem  w d. 19. bm. wieczorem, n- 
koóczono rozpraw ę ogólną nad budżetem w ojsko­
wym. M inister wojny i komisarz rządow y dali 
przy tej sposobności obszerne wyjaśnienia. D nia 
20. bm. rozDoczęto rozprawy szczegółowe.

Yaterland twierdzi, że nr. Andrassy ma źustać 
kanclerzem  padstw a. Lecz w żadnym innym dzien­
niku niema jeszcze stanow czego potwierdzenia tej 
wieści.

N a środowem pog:e*izejiu sejm u zagrzebskie- 
gu uchwalono adres dziękczynny dla cesarzu za 
ndzieienie sankcji aktowi ugody z W ęgram i.

SaddeuUcm. Idegrat donosi, że A ustrja  rze­
czyw iście dopom inała się o udział w  spraw ie 
posiadam a inw entarza tw ierdz południowo-nie- 
ipiecl ich, ale pretensję tę  poprostu odrzucono,

Do Gor-r Kttsse te leg rafu ją  z 3 S tam bułu  o 
olbrzym ich zbrojeniach się T urcji. N iem ieckie 
dzienniki uw ażają  to alarm ujące doniesienie za 
w ybieg m oskiew ski, d la  zam askow ania w łasnvch 
przygotow ań.

Podana przez dzienniki w iedeńskie wieść o 
rozruchach w Macedonii i Tesalii jest m ylną.

Poseł tureck5 w  A tenach zagroził, że zażąda 
paszport iw, gdyby rząd  tam tejszy wysłał jeszcze 
raz posiłki powstańcom kandyjskim .

* 'li . i  i »
r i  »  ■  ■■ ■ . t w o j

K u r s a  z dnia 21. listopada 1868, godzun 
2. min. 15. popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 60.2(). Akcje 
Korola Ludwisa 214.25. Kolej siedmiogrodzka 148.—. 
Akcje kredytuwe —,—. Akcje banKU naroduti —.—. 
Kolej południowa 192.5-0. Kolej państwowa 296.20. Kolej 
tliLfkirch. 163.— , Kolej Iwowsko-czerniowiecka 172.25. 
Kolej północni 199.05. Kolej Rućoll.. ł. emisji 144*—.
Kolej Rud »lfa II. e m i s j i  . Kolej Franciszka Jó-
zefr 160.13. Kolej alfóldzka 149.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 68.25. Losy 1864 r. 102.50. Losy 1860 r. 
— Napoleondor 9.34. Pruski kurant 1.73-/,. Uspo 
sobienie stałe.
Ku r s a  z dnia 21. listopada 4868, godzina 

6. min. 15. popołudniu.
Wiedf**1 Pożyczki oeppodatkowa 60.30. Akcje 

kredytowe 234.80. Akoje_ Karola Ludwika 214.50. Ko­
le południowa 196.20. Kolej państw iwa 297.30. Lo­
sy z_1860 r. 88.90. Ki lej Hfftldzka 149.75. Akcje kolei 
Elżbiety —.—. Akcje bai_fcu anglo-austr. 173.—. Kolej 
Rudolf: 143.75. A kcje banku narodow ego  <?SS. >0- Koiej 
połnocno-zachodnia 162.—. Napoleondor 9.34. Usposo­
bienie stałe.

P-irj t  Renta 71.85.
W ro c ła w . Pszenica 84. Żyto 68. Owies 42. Rze­

pak zimowy 194, Koniczyna —.
Berlin, Moskiewski banknoty b3VJ. Akcje kredy­

towe 101-/,. Lombardy 110*/,. Galicyjska kolej 92*/.. 
Kolej państwowal 7 2 ',.  Wiedeń to. Usposobienie stałe. 
Pszenica —. Żyto 5oy,. Owies 33.

CENNIK GIEŁDY. Płacą 
w. a.

Żądają 
w. a.

w e iiw o w ie  an in  ajl.u s io p a a a . zł. | ct. zł. ct.
i, A licje za  s z tu k ę ,

Kolei gal. Kar. Ludw. . . .
Kolei Lwcw, Czerń....................

• • • 213 50 214 25
• • • 173 50 174 50

Ba lku hyp„ aralie........................ • • • 71 50 72 50
Kolej Lwów-Czen..-oaosy....................

11. L isty  zastaw n e k a  100 złr-
172 75 173 50

Tow kred. gal, m. k . l  g . • * • 78 20 78 70
Tow. kred gal. w. a . } £ °  . • • • 74 50 75 00
Bslku hypot. galic. . • . • 88 20 88 50

111. O blig i za  100 zir,
IndeJnizacyjre galic. . . . 

dtto. Wk. krak iw . .
• • • G7 81 68 25

00 00 00 50di to. Ks. bukowiń oc 00 On 00
Pożyczki głodow. z r. 1866 . 
Pierw. kol. gai. K* L. I. em. •

• • * 100 75 101 75
00 00 00 co

dtto dt": dtto I i em . 00 00 00 00
dtto dtto Lw. Czem.

I. emisji . • • • 00 00 00 00
dtto dtto dtto IL dtto . 

IV J o n e t ] .
• * • 00 00 00 Ju

Dukat holenderski . ' .  . . • • • 5 41 5 46Duka. cesarski . . . . . . • * • 5 46 5 50
Napoleon i’m .......................... 9 28 9 36
Półimperjał rosyjski . . . 9 35 9 45
R ibel srebrny fosyjski , , . 
dtto papierowy dtto . . .

• • « 1 76 1 81
1 591/ , 1 60*/»

Banknoty. poL -a 100 zł. poi. . • • 00 00 00 X
Talar pri k. srebrny . . . . 00 00 00 on
Prusn.e Diiety kasoire . . . • • • 1 73 1 74y,
Srebro . , '* o  ■ , . . • • • 115 25 116 50

Sprzeda..*i Obligacje indemnizacyjne galicyjskie po 
68 złr. w. a, '  i ?

P o c ią g i  k o le i  ż e la z n e j  K a r o l a  L u d w ik a *
a T O sod. 5 mi nut  10 rano.  ‘

20 wi eczór .
Odchodzą ze Lwów,-i

» n * •
„ z K r a k o w a  .

Przychodzą do L w o w a
u »
„ d c K r a k o i y a

20 rano.
4 wieczór. 

40 w,eozór. 
32 rano.
54 popołu.

P o c i ą g i  k o le i  i e l -  L w o w s k o  - 15. ra“0.' . 
Odchodzą ze L w o w o . . n „ ,* o W h !c llie j,

n ** A m. — rano.
— wieczór .

5 
10
8
8
8
2
6

Odchodzą
* *  - * • «
„ z C z e r m o w  i e c

Przychodzą do L w o w a .* * ’

» do C z e r n i o w Y e c

° g  JO 
o „ lo
o .
o „ 
g » 
o ;  
o „ 
o „

25 rano.
30 wieczór.
— raro .
— wieczór.
— rano.
14 wieczó

. a deslane . Zwracam uwagę szanownych czyt 
1 ów na zamieszczone dziś ogłoszenie pana Filipa Fi 
a w Wicdniu. Ciesze się równocześnie z możnoi 

skonstatowania, że rzetelność i sumienność tejże firi 
powszechne uznanie znajduje. - B. C.



i GAZETA NARODOWA z dnia 22. Listopada *&68.

(N adesłane.)
. Bardzo często p rz e p is u j  Syrop Cbiuy 

i Żelaza pp. Grimault e t Cie i zaświadczam 
z przyjemności?, że zawsze Otrzymałem po­
myślne skutki z n^^cia tego środka w tru­
dnych trawieniach (dyspepste), w hladaczcSy osła­
bieniu, w krwotokach, arak”, regularności miesię­
cznej, npławach /wyczkach tyfoidalnych, 1-abetis
i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o 
wj Lworzenie sił słabego, a powrócenie ży­
wiołów życia i krwi, *wątlonycb i utraco­
ny'*'’ -  ‘ugiego ożycia tego środka mc
nq w stają żadne złe skutki, jak z nżycia
£ e ,  i  mnych preparatów żelaznych. 
3009 1—8 A, n a i

lekarz nadworny ces. Nayoleuua

W  dobrym gatunku dobrze w atow ano

surduty zimowe
dobry najs ntowar, a -obota 

niemu* j sza
z łr . 14,

Futra do podróży
podbite szopami lub rysi, mi

Z łr 3 0 ,
następnie jak najtańsze :

S u rd u ty  lim o w e  k ró tk io  . od z łr  0 do z ł r .  14 
S u rd u ty  zim ow e w dobrym

gatu n k u  
Paita . . . . . ; ; ; 
S u rd u ty  m yśliw skie 
S n rd u ly  je sien n e  
Szlafroki •
F a je  do podróży z kapuzam i 
F u tra  do pod róży  .
F u tra  do w ycbodu na m iasto  
Spodnie zim ow e .
K am izelk i ro zm aite

od z łr. 14 do z łr. 50 
od z łr. 8 do złr. 28 
od złr. O do z łr. 22 
od złr* 0 do z łr. 20 
od złr* 8 do złr- 28 
od złr* 8 do złr. 30 

od zlr. 30 do zł* 120 
od złr. 40 do zł. 200 
od z ł r .  4 do złr. 14 

od z łr. 2*30 do z łr . 10
ja k  n a jm o cn ie j za lecam y

#  magazynie śukni
firmy 2703 130-200

Keller Ł  Alt,
W ien, Graben Nr 3. 1. Stock, 

zuni „Stock Im Eisenu,
E e b c  d e r  K & rntnerstrasse.

_  _ Z am ów ien ia  z pod an iem  o  b  j  Q t o ś  c  i p i e r ­
s i  (dokoła p ie rs i  i p leców ), o b j ę t o ś c i  w  s t a ’ 
m e  (dokora k o rp u su ), w y s o k o ś c i  w  k r o k u  
(śc iś le  ort k ro k u  aż do z iem i) w ykonu je  s ię  s u ­
m ie n n ie  i do łącza  s ię  k w  11 g w a r a n c y j n y ,  w 
Ittóryin ośw iadczam y, że sprow adzane od nas s u ­
knie p r  z y j  m u j e m  y b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
p o  w r ó t ,  gdyby  s ię  n ie  przydały.
UJ4P P rzen o szo n e  su k n ie , a m ian o w ic ie  200 p rz e ­
noszonych ju ż  s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sp rz e d a ­
je m y  b ard zo  tan io  m n ie i zamożnym*

P ostaw iw szy  sob ie za zadauie, zakupyw anie 
wszy«tk ego za go tów kę, tudzież zw ażyw szy , ie  
m am y b ez p o śred n ie  s to su n k i z fab ry k am i k ra jo w e - 
m i i za g ra ń icz n em i a  n a s tę p n ie  po stęp u jąc  z w szel­
ką ścisłością ja k  n a jrz e te ln ie j,  w szelkich dołoży­
m y starań , ażeby  w szelk im  żądaniom  ja k  n a j  I e- 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z  pow ażaniem

K eller & A lt, G raben Nr. 3 , 1 . Stock 
zum „Stock im  Eisen“.

1 0 0 0  cetnarów
waico imanego żelaza 

po 3% tal.
od dw orca kolei w K atow icach, ró ­
w nież m iękkiej blachy, b lachy  do po­
lerow ania, m inrim , nab j ó można n 

Osk. P la sk u d y ,
3091 2—3 w Katowicach.

W szelkie gatunki ś w i e ż e j

chińskiej herbrty
znanej dobrej jakości,
jako to'= Congo, Souchong, 
Pecco, Orange-Pecco, Gum- 
powder, Haysan, w %, ‘/ ,  i V« 
paczkach, jakoteż w całych 
skrzynkach od 10 rto 15 funtów, 
funl po złr. 1 1.50, 2, 3, 4, 5, 
nadeszły i dostać takowych 
moźaa u 2960 3—4

J. F. Kleina Wdowy
we Lwowie.

Na prowincję rozsyła się 
za pobraniem p**rez pocztę.

Najnowszy wynalazek, zadający cios wszystkim blanszom

Przez c. k  W y so k i rząd w yłączn ie  u p rzy w il.

j e d y n i e  p r a w d a i w y

P I J L C H E R Y N
środek do upiększenia skóry,

w "“ lu u trzym an ia  n a t u r a  t u  e j ,  ś w i e ż  e j  
i - d r o w o j  c e r y ,  naw et 'iw n u  iu i  s* aco- 
nej: Zarówno po jiada  te n  uaeL s iłę  nadzw y­
czajni,. cło usuw ania w szelki b w j rzutów  na- 
skornycf b ladej tub  żó łtaw ej, pergam inow ej 
c o r j .  ok na tw a r .y  oszpeconą czy  to  w  sicu- 
tek  troskow  żn iarszczkam i, czy p rzez  za n ie ­
dban ie lub używ anie blanszów  up iększa, od ­
świeża m iękczy , przyw raca ce rę  p iękną, ela­
styczność i św ieżość la t p ie rw szej m ło d o śc i, 
nakoniec u a  o c z y s z c z o n y c h  i b ę d ą ­
c y c h  j u ż  b e z  s k a z y  w a r 'g V P h ,  w i l -  
ż a j ą c  j e  c z e s t j ) ,  . y s t ę p u j e  . r i e l c e  
s u b t  e I r a b a r w a  s z k a i  l a t e m  b ijąca , co 
je s t  udz ia łem  ja k  w ieduniu ty lko  ro zkw ita jące  

m łodości.
Oryginalny flakonik wraz z przepisem używania^ kosztuje 1 ztr. 50 c t  — Fla­

konik na próbę z przepisem używania ,.o 80 ct. Jako dodatek do kąpiel flaszka ua 
próbę, obejmująca mia e (mass; na jedną kąpiel, z przepisom używania, na prowincji 
5 złr. 60 et., w Wiedniu 5 złr. kosztuje.' 2104 16—?

G ł ó w n y  B k l a d .  r o z a y ł K o  w y  
c k. w y łączn ie  uprz. P u lch e/yu n  en gros i en detail 

w Wiedniu, Stadt ."‘Ballgasse N*. 4, na *hst der Rauhensteingassa.
We LWOWIE dostać można »  aptece ZYGMUNTA R U C K E R  1 i w handlu galan­

teryjnym F r a n c i s z k a  E u r l i c h a  i I g n a c a  H e r c o k a .
Nakoniec sprowadzać o raz ' można po '.ciększ^j części z ap tek , parfumeryji 

handlów galanteryjnych Austrjaokiej monarchii. ______________
D zia łan ie  opa-te na podstawie najnowszych badań  nank  ow ych .
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W ielm ożny J. G. POPP, dentysta praktyczny
to Wiedniu, Stadt, bogt^rgasse N r. 2.

Nie jako w postscriptum do ostatniego mego listu, muszę w niniejszem 
przyzuać się ze skruch? do w iny. Spowodowany taniości? naśladomiictwa pań­
skiej Wody"Anaterynownj do ust, i zapewnianiem nie^tórycn aptekarzy, jako- 
b : fałszywej Wodzie Aniterynowej do ust zupełnie nieditępov. tła, i łatw? im 
była do sporządzenia omamiony, a ponieważ mi Pańska Wodi. Anaterypowa 
wyszła, odważyłem się powtórnie użyć tych wytworów fałszowanych, Jedna­
kowoż, nietylko nie przyniosło mi to zbawienuych skutki w, ale używanie tej 
wody pogorszyło jeszcze stan chorobliwy, pomoc zaś zupełną oddała mi dopi .ro 
na non » u iy tn  Puńsk*, p rz rw y b o rn a  W o d a 4 .naferynow a do ust. I zbi 
wieuność Pańskiej P as:, Auatorynowj nie da się także zaprzeczyć 

Wdzięczności? przejęty, pisze się z głebokiem poważaniem
Wg. pan a 'sługa

2754 5—5 J ó i  kaw aler de Z aw adzki.
Drabotusz dnia 29* lipca 1887.

S K Ł A D Y
Pasty Ajiaterynowęj i W ody A naterynowej do ast:

W e L w ow ie: apteka dawniej Iłillinga, teraz dr. chemii Ty*usa Zarzyckiego, 
aptek. pp. Mikoiascha, A. Berlin *ra. Ebenbergera, i Zygmunta Hncke.a, pp. 
Klein i  wdoVaj Bonifacy Stiller. W  K rakow ie : pp. Górecki, J .  jabn, L. Fein- 

tucb, E. Stockmar ■ pt. i J . Bartl, N. Redyk anfek , Siedlecki aptekarz.
W  Bełzie p. Hrym tk, to białej p. Knaus, to bielsku p, 3nan<0 ap t., u. Bóbr- 

ce p. Czarnik npt.,  = Bochni p. Niedzielski, to Brndach p. Fr. Gomoliński -p t., 
•o Brzeianach p. ŹminkjWski apt. i p. B. Fadenhecht, to Buczaczu pp. K uirębski 
i Kercel, to Czerniowcach p. Altb syn apt. p. Różański, Schnircb i p. Rintzner. 
to Częstochowie dr. F . Helfnern, to Doi-,de p. A. Schulz kasjer m., to Dobromilu p. 
A. Grotovra. i apt., to Drohobyt ly p, Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, to 
Grzybowie p Muszyński, to Jaworowie ' . Lachowicz ap .. w Jarosławiu p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi | Różański, i p. Sidor iwioz »pf., to Kryn.cy p. M. Nitribitt apt., 
to Łimpolutg B Sommer, to >.utowiskn.ch p. A. Koniecki, w Lipniku Sommerfeld 
apt., *o Hanasterzyskach p. Lipschntz, to Nowym Targu p. S. Laur, to \vwgm Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, i 
M. Banmaun, to Przeworsku p. ŚnitalsKi apt., to Ludowcach p. 3. Teichmapn p. 
Rozwadowie p. Marecki, to Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, to Samborze p. K rięgie 
eisen apt., to Sanoku p. J  Jaklicza wdowa, to Stanisławowie p. Beil apt., p Swi- 
talski i p. B. Cznczana, to Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J . A. Batach apt., 
to Strecie p, I. Sommer, to Suczawi“ p E. Totezat apt., to Tarnowie p. J .  Jahn i 
p. Miliki ’ i księg., to Tarnopolu p. A. M otanetz, w Tt .ce p. A Czytuiauski 
to Wadowicach p. Foltin, to Zaleszczykach p. Kodrębski, to Złoczuune p. W olf Kor- 
kes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt,., to Żółkwi p. Krzyżanowski.

C. Ik uprz. kolej cesarzewicza Rudolfa.
f*l

. Przy odbytej dnia 9. b. m. subskrypcji na 20.000  sztuk obli- 
gacyj pierwszorzędnych, w kwocie 6,000.000 zl. reńskich walutą 
austrjacką srebrem, subskrybowano

330,805 sztok t. j. złr. 99,241.500 w. a.
Przypada zatem na subskrybowane sztuki rft procentu, przy- 

czem ufamki, przenoszące pofowę jednej obligacji i wyżej, jaki cał­
kowita obligacja przyjęte, ułamki zaś niżej połowy jednej obligacji 
całkiem nieuwzględnione będą; każdy subskrybujący otrzyma jednak 
najmniej jedną obligację pierwszorzędną.

Sztuki rzeczonych oh^igacyj, według powyż określonej rc- 
p ar ty cii przepadające, można, począwszy od dnia 16. listopada b. r., 
w miejscach wypłaty, w zaproszeniu do subskrypcji oznaczonych, 
odbierać.

Wiedniu, dnia 12. listopada 1868. 30523-3

Bank angielsko-austrjacki.
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Najlepszem [m iejscem  do z&knpjrw ania  najtańszych
a tiajłepszycb ic^ a r  »w jest , Tą usi

HvJskład zegarków Filipa Fromma
w  W IE D N IU , H o h e r  M n r b t  N r  11. ( G a l v a ę n i h o f )  2 . p i ą i r o .

S p rzed ,,/ szczegółow a po cenach jak w  hartownej sprzedaży.
1H8L* Wszelkie zegarki regulowane na sekandę sprzetiaj? się z pisemną s u m ie n n ę

gwarancją na lat trzy
N ajw ięk szy  sk ład  z doborem  najgustow niejszym .

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać taaio. Genj fabr. z upusz ;zen.em S°/0 raŁ*
brebrne cylindry, ua 4 rubinach złr, 

„ z zł. .ów. odskak. od złr. 13 do 
s o szkle kryształ. ,  ,  15 —

Srebrne aukry na ló rab. , „ 15 —
„ o pudw. kopercie na

15 rubinach . ,  , 1 9 -
„ o podw, koperc. ze

szk. kryszt. i 16 rub. „ * 18 —
„ opoaw. kop. wojskowe ,  2 2 —>
a remontoar> ze szkł. kry. ,  20 -

Chronor-etry prawuziwe angielskie 
Remontoary myśliwskie.
Złote i srebrne zegarki repetiery

10
4

18

19

23

25
28
3 b

Złotenr. 3. zegarki dam- 8 r. ud zł. 25 — 
, emaliowane „ « °1 —
, z djamontami „ 45 —
„ w podwójnej kop. .  ,  4K —
„ ankrj na 16 ruD. ,  ,  35 - .
„ Spkry w zi. kaps. „ a 4( —
„ w podw. kopercie ,  „ 55 —
, w :i. kaps. w po­

dwójnej kopercie 
. remontoary 

, „ w podw. kop.
od złr. 170 — 1.000, 
po ,
po ,  30, 50. 80, 100 -  300.

3 j

33
4
4*1
4o
6u
6*

, 36 — 100 
11 -  100 

110 —r, JSUP
n  tn tiua  

. jlu8

W szelk iego rodzaju zegarków  ściennych  i pendotowych dostarczam  taniej 1 lbpszt
niż gdzieindziej.

Si ebrne, łańcuszki do z< guru 9W:
arótkie po złr. 2.50, 6, 4, 5, 6, 8, 10 — i ag:, po zfr. 6,^7, 8, 9, 10. 

Lańcaszk> do zegarków  z 14icarac. zluta : * 
k r ó t k i e  po nłi 17 , 20, 25, 30, 40, ió — długie po złr. 24, 30, 40 50, 60. 

z ISkarat. złota, k r ó t k i e  po złr. 23 ,30, 40, 50—100 ; długie po złr. o j.  40 50,;60 do 100.
Dla odprzeda lAcyt h wszelkie ułatwienia.

Jed y n y  w A ustrji sk ład  praw dziw ych angielsk ich  e lu -o n u  - 
metrów, chroao nctrów rbmontoarow, cnronografow, tu ­
dzież aukrów-renionioaró w  m ęzkich i damskioL z fs-bryki 
E. et£E. Emauuel, 1. B urlington G ardens in London, nadwor­
nego liw si anta Jej kr Mości Wiktorji, Jego c. ,M. Napo­
leona III., J. c. M. sułtana, Z k. M. króla portugalskie­

go i Jego kr W ysokości księcia Walii* .
Za wszystkie angielskie zegarki składam 51etnią 

gwarancję. -
Dla panów fabrykantów, lekarzy duchownych, 

myśliwych, w ogóie ala wszystkich, zniewolonych do 
rychłego wstawania

doskonały zegar z budzikiem,
H6 godzin id?cy, a przy budzeniu zapalajscy odraza 
światłu, d 9 złr.; takiż z■ gar niezapal. światło io 7 złrŁ; 
bud. iki bezp ieczeństw a alarmowe z | i ; 'rajdem 
w ystrza łow ym  odraza robiące światło, po >4 złr.

Czysto złote i srebrne mgzkie i damskie
z 14 1 18karatow cgo złota.

Wszelkie przedmioty opatrzone są stampili? urzędu oyme_ niczegi i wszystkie *obfoi
według m o d e l i  p a r y z  * i c h .

Na, jsz e g o  i ną
2, 3, 4, .6- 10 15,P ie rśc io n k i po złr,

20, 30,
G uziczk i du k o łn ie rzy k ó w  dam sk ich  

para po złr. 1.20, 3, 5. 6, 1').
G uziczk i d o m a n sze tó w  luże para po złr.

1.50. 3. 5, 8, 12, 15, 20.
G uziczk i do  ko ln ie rzó w  po 50 ct., złr. 1, 

Z. 3, 4.
M edalloniki po złr. 1.80. 3. 6. 9,12*, 18, 24.

Do w iad o m o ści i

m odniejszego fi on ,
K rzyżyki po et. 5i>, złr. 2, 3, 6, 8, 12 1H 
Serduszka (do otwierania) po złr, 2.5Ó, 4 

6, Lu. LS.
K olczyk i po złr, 1.50, 3, b 9 15, 20. 
Broi zki po złr. 4.50, 6, 9, 15. jv , 30. 
Garnitury, brosze I k o lczyk i k -sgłe, po 

żłV 9 12. . . .  30 36, 40.
B ranzolrty po złr. 3.50, 6. 12. 18, 24, 80.

uli  o  l i an i. •
jaka przestroga

Takzwant złoto nowe i Talmi nie jesi prawdziwem złotem 3 niema prawie żadnej 
wartości metaln. Również zakazano urzędownie fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2 1 wolno 
spn.eaawa(' jeszcze tylko z wyrobów tych" przedmioty wy«.ouczone przed końcem r. 1866 
nie można zatem spodziewać ąie znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. -

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarnmiję w irtosć rzeczywisty l?  złr w je 
dnym łucie w towarach z 14kmat. złota, _ 22 złr, 'w jednym łucie *.8karat. złota.

A t e l i e  r o p a r a c y i n e :
W sze lk ie g o  r o d z a ju  z e g a r y  n a p r a w ia ją  s ię  n a jd o k ła d n ie j  i sumt> nn ie , a 
s ta re  z e g a ry  n ie r a z  d ro g ie  ro d z in n e  p a m ią tk i, n a  now o r e s ta u r u ją  s ię  na 

le p ie j. C eny r e p a r a c y j  z  H ietn ią  g w a r  an  j ą  
z łr .  t ,  / ,50 , 2 , 3 , 4 , 5. 

g g *  Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem, - ^ g  
Na żądanie rozsyłam zegarki I t żuterje zet pobraniem pocztn a r c e  do w yborn  

i zw racam  ouwrotn.* poeztą pieniądze za niezatrzym ane przedm ioty. Poleoenia 
wypełniam ściśli za p rzy słan iu  nąleżjttości lub a przekazem, i upew dam każdego z 
panów zamawiających o na;3umi«nniejszei nic do życzenia niepozostawiającej usłudze.

S tan  zegark i, zio ło  i srebro przyjmuję w cenach na.wyższych ja ro  zapłat** * 
k u p u j ę  także za gotówkę.

j lk S t*  Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie żądaLe wyjaśnieDi a 
gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż b '-tow na i Dajedyńczo.

Jtrzymując stosunki z nąjpierwszemi fabrykami luiuyńskiemi i geLewskiemi i w 
skntek słynnego '„awszczapatowegn doboru, dostarczam, jak to uznano, najtańaze zogark. 
lepsze r3i  gd^iekolwiekindziej -* równocześnie elegan ck ie i roboty sam nnej ,
W szelk ie przedm ioty odem nie są w yrobam i orjginalnem i. nie nasladown< ctw em .

Wiele Szanownych mieszkańcó.- prowincyj idwidza^ących W i e d e ń ,  upraszani 
najup-zejmiej o wstąpienie do mego handlu.

i 3  h  i l i p p  f i r o m m ,
Uhren- und Goldwaareu-Fabrikant, ibór*

W ie n ,  H o h e r  M & fk t j | ,  G a l v a g u i h o f  1  S * o c k
Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, w całej monarchii wynosi tyłku 20 do 26 c(. 
Życzących sobie zam ien iać  z e g a r k i  s t a r e  n a  n o w e  u p raszam  o u d aw a n ie

s ie  do m nie. 2814 8— 12

^  Najnowsze oświetleoie!
Najwyższym patentem z d. 20.

ces. ki. wyłącznie
kwietnia 1868 do I. 7353/1392
uprzywilejowani

I

L  A  O T  P A  i i T g i Ł I i

Braci Briinner.
S z c z e g ó l n e  k o r z > ś c i :  O lśniew ająco b iały , spokojn* płom ień

Płom ień sięga najmniej 4 całe w g ó r*  W ypala się  nie sw ęd zą, bez dymu. 
^durnie w ającY e fe ltt  jak iego nie w j "rola żadna inna lampa-

gjt F  ~w arantu je  si^ za bezpieczeństw o ».upełne, I M
o ozem każdy przy oglądaniu “ a m przcnut-ić się moie, k o n s t r u k c j  a b o  fl i en* 
w y b o r n a  każdego niezawoduie pod względem bezpieczeństwa ispokoi, gdyż część 
wierzchnia lampy ^  kom pletnie ogniotrw ałe przym knięta TZi pozwala nawet na 
p r z e w r ó c e n i e  i zostawienie z te : pozycji lampy p ł o n ą c e j  przez czas niejaki, 
a mimo to nie bprowadzi to zapalenia wnętrza lampy.

Lampa Astralua zastosow ać sie da  do w szelkiego rodza ju  ośw ietlenia. 
Oliwy Astralnej funt w iedeński po 24 ct. 

r  a b r  y  k  i :  S k l a i
Wien, Mariahilf, Magd&lenenstrassc 10. Wien, Stadt, Karntnerstr., Heinricbsbof Nr. 46 

Zlecenia wykonują się rzetelnie ’ a przesłaniem należytości lub za i rzekflzęa 
pocztowym. Wzory rysowane rozsyłaj aię na żądaiie. 2972 ■ 6

Skład we LWOWIE u A . Steli*a S y n ó w .
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€. kr. u przy u. Towarzystwo kolei L wowsko-Czer niowiecko" Jasshiej.
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złr. 7,800.000 a. w. srebrem, czyli 780.000 funtów szterlingów, czyli 19,500.000 Iranków, 
czyli 5,200.000 talar., czyli złr. 9,100.000 waluty połudn. niemieckiej, czyli z ł r .  9,178.000 
waluty holenderskiej, w obligacjach pierwszorzędnych III. emisji w sztukach po 300 

złr. w. a. srebrem, czyli 30 lunt. szterlingów, czyli 750 franków itd. itd.
Cena emisyjna w Londynie i Bukareszcie 672|3°|0"złotem, na wszystkich innych placach 
69 }0 srebrem, przyczem procenta od obligacyj od d. 1. listopada r.b. aż do dnia ode- 

- brania tj. d o i .  grudnia r.b. na korzyść subskrybującego bieżą.
i i  - ł K /  -  1 -  -  -

Na odbytem dnia 15. pażdz’ernika b. r. walnem zgromadzeniu akcjonarj uszów c. k. uprz. T o w a r z y s t w o  I* 'w o w sk o * C zern io w ieck o -< Ia sB k ie j  
k o le i, zostało uzyskanie koncesji na linię z S n c z a w y  d o  J a § 9  z odnogami kolejowemi z B o tn sz a n  d o  R o m a n , jakoteż pomnożenię kapitału Towa­
rzystwa celem budowy tych kolei Uchwalone. — Kapitał, przeznaczony do budowy rzeczonych łlinij, składa się z 50.000 akcyj II. emisji, które już są ulo­
kowane, i z 15,600.000 zł. reńskich wal. austr. srebrem, czyli 1,560.000 funtów szterlingów w obligacjach pierwszorzędnych I II  emisji, z których 7,800.000 
zł. reńskich w. a. srebrem, czyli 780.000 funtów szterlingów do publicznej subskrypcji się oddaje.

Obligacje pierwszorzędne III. emisji Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej kolei będą rocznie 5°/0 w srebrze oprocentowane, a. wypłata kuponów nastąpi 
Jbea w s z e l k i e g o  s t r ą c a n i a  półrocznie, t. j. daia 1. maja i 1. listopada każdego roku.

Obligacje będą po pełnej wartości_nominalnej w przeciągu 70 lat srebrem w drodze rocznego wylosowania spłacane, Pierwsze wylosowanie na­
stąpi w roku 1871r»wwj~!— $— —

.a a  wypłata kuponów, jako też spłata wylosowanych obligacyj, uiszczane będą w Wiedniu, we Lwowie, w Londynie, w Paryżu, w Berlinie, w 
preznie, w Frankfurcie n. M., w  S z tu tg a r d z ie ^  w A m s te rd a m ie , w Bukareszcie . w Jasach w  walucie krajowej d o ty c z ą c e g o  placu, przyczem 1 0  z ł .  reń­
skich srebrem — 1 funt szterl, r r :  25 frank. —  6*/, tatar, c= 11*/, złr. wal. połud. niem. —  11.76 złr. wal. h o le n d . policzone będą.

1 Na poręczenie rzetelnej wypłaty procentów i kwot amortyzacyjnych tych obligacyj, służy ogólny ruchomy i nieruchomy majątek tej kolei ; oprócz 
tego zagw arantow ał c. k. uprzgw . T ow arzystw u  kolei Lwowsko-G zerniowiecko-Jasshiej c . k . r z ą d  austrjacki na linii ze Lw ow a d o S u cza w y  czysty  dochód w kwocie złr. 2,200.000
—~ U nnm  TT O CS I r  O l  / I  Y  O  A l  i  /nil yyi hm n7. '  — —____7 >— I im i  Cf. i /uv /i mu id f \  1 /T O f \  11 Ta O HT 51 TY1 1 Ir n i a  - - -_____-  -mi/i / ii r/ /1 /iłl /ł /I m  ---------o m o o c n   ^  1,497.300
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srebrem, zaś książęcy rum uński r z ą d  na linii & Suczaw y  do Jas z odnogami kolejowemi czysty dochód w  kwocie 3,743.250 franków czyli
, 1 'j mw* v t  fd l i  H 1 - \-‘ * dof 7 ------  —  rsrebrem, a zatem . , n/j . . . . . .jiii \

srebrem, podczas gdy potrzebna do oprocentowania obligacyj pierwszorzędnych I. i II. emisji kwota jedynie
wynosi, tak i i  potrzebna do zapłacenia procentów oa obligacyj pierwszorzędnych III. emisji kwota złr. 780.000 srebrem resztą 
.zagwarantowanego czystego, dochodu więcej nig trzyk roć pokrytą się okazuje.

-  ,>/vr, i8K r  - 1 * ' Ę § ' ’ ■ - w l  i
|T ~ '  1
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1. Subskrypcja nastąpi w dniach

2 3 .  i  2 4 .  l i s t o p a d a  Tb.
w Wiedniu w B an k a augielsko-austrjackin i 
w' Londynie w B anka A n g lo -A n strian , 
we Lwowie w F ilii B an k a  an g ie lsk o-an strjack iego .
w Krakowie u pana A ntoniego l ld lz la ,  ■" t. ’
w Bukareszcie w B a n k a  r a tn a n sk im  (Banąue de Roumaine),

r w Lipsku w1 P ow szech n . n iem . Z akładzie kredytow ym  (AUgem. deutschen Credit-Anstalt), 
w Ber}mie u panów L eipziger & R ich ter , Ó-.hw#. v>v«i

w Wrocławiu u panów L eip ziger  & R ichter,
w D re m , u pana M  K a a k e l,  
w Frankfurcie n. M. u pana A u g a s ta  S ie  b ert, 

w Sztu tgardzie  u panów B r a c i B e n e d ic t ,

razem złr.
złr.

3,697.300
1,200.000

złr. 2.497.300

,61W (
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w ,nw Monachium .u panów R o b e r t  v o n  F r d lic h  & C ie ., 
w Amsterdamie u panów U p p m a n n , R o s e n th a l 4  C om p. i W e r th e im  & fio m p e r z ,

/;«*«•; , 1 ' . Ł f 1 £  *« r > r . . , . 1  ’ł 1 i  «. t (
podczas zwykłych godzin biurowych; będzie jednak już dnia pierwszego zamkniętą, skoro daia tego przeznaczona do subskrypcji suma przez subskrypcje 
osiągniętą lub przekroczoną zostanie.

2- Rezultat

ii* e r

subskrypcyj będzie ogłoszony pismami publiczuemi, a przy zwyżce subskrypcji zostaną subskrybowane kwoty o ile możności ró­
wno zredukowane. *" w i / i -  * * i

3. Cena emisyjna za każdą obligację na 300 złr. w. a srebrem, czyli 30 funtów szterl., jest następująca:
w Wiedniu i na wszystkich innych krajowych placach zł. reńskich 207 wal. austr. srebrem (albo w banknotach podług dziennego kursu srebra), 
w Londynie 20 funt. szterl, 6 szylingów, 
w Bukareszcie franków 507.50,
w Berlinie, Dreźnie, Wrocławiu i Lipsku talarów 138 monety związkowej, 
w Frankfurcie, Monachium i Sztuttgardzie złr. 241.30 waluty połudn, niemieckiej, 
w Amsterdamie złr. 241.50 wal. holend.

4. Pierwszy kupon wydać się mających obligacyj pierwszorzędnych będzie płatny daia 1. maja 1869. Subskrybujący otrzymają poprzód zupełnie 
wpłacone rewersy interymalne, które w terminie, później ogłosić się mającym, na rzeczywiste obligacje wymieniane będą.

5. Każdy subskrybujący ma przy subskrypcji 10% subskrybowanej kwoty nominalnej w gotówce albo W przekazach hypotecznych, w asygnatach 
kasowych rozmaitych zakładów kredytowych, albo w efektach giełdowych, licząc po 90%  wartości kursowej, złożyć jako kaucję, z której przy możliwej 
redukcji odpowiednia część zwróconą będzie. Kaucje, w gotówce złożone, będą do dnia odbioru obligacyj po 3% rocznie oprocentowane.

6. Rewersy interymalne, przypadające na subskrybowane kwoty, mają być za zapłatą ceny emisyjnej

dnia I . smonia b. r.
pobrane, bez zwrotu ze strony su b sk ry b u ją ceg o  bieżących od daia 1. listopada b. r. procentów od obligacyj, a pobranie sztuk ma nastąpić w tern samem 
miejscu, gdzie się odbyła subskrypcja.

7. Wolno subskrybującym pobierać rewersy interymalne, względnie zaś obligacje, także po 1. grudniu b. r.,

05

i
m

jednakże w takim razie bieżą procenta od obligacyj, począwszy od dnia
ale najdalej do dnia 1 lutego 1R69;

A
. ___ ,  r ______________ gacyj, począwszy od dnia 1 . grudQja b. r- aż <ł° dnia odbioru, na korzyść Banku anglo-austrjackiego.

Jeżeli do dnia 1. lutego 1869 rewersy interymalne, względnie zaś obligacj ej nie będą odebrane, przepada dotycząca kameja.
Blankietów do oświadczeń subskrypcyjnych można dostać w wyżoznaczonych miejscach subskrypcyjnych.

W WIEDNIU, dnia 15. listopada 1868.
3087 3 - 3
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W kotnisi** księ?ar/i 
KAROLA WILDA we L w o w i e  

wyszły świeży i W  do nabycia we wszy­
stkich księgarniach :

C z a r n o g ó r a ,
pod w zględem  geograficznym, s ta tysty ­

cznym i historycznym, przez P. K.
(z k a r t a  g e o g r a f i c z n ą . )

Cena 1 z lr. w. a.
Autor, bawiący na Wschodzie i znający 

południową Słowiańszczyznę z  własnych 
podróży, przedstawił w powyższem dziełku 
wiemy i pod każdym względem ciekawy 
obraz Czarnogóry, która zamiłowaniem wol­
ności i bohaterstwem swych mieszkańców 
stała się głośną w Europie. Przytoczone 
w dziele liczne doknmenta historyczne wy­
kazują w jaskrawy sposób wytrwałe dąże­
nie Moskwy kn opanowaniu południowych 
szczepów słowiańskiej- ®88, 1 ~ 3
Godebski. K saw e ry . O braz P o lsk i pod 

koniec XVII. wieku. Ze zbioru podró­
ży, ogłoszonych w Hadze 1105 r., 30 ct. 

Tegoż, R e fo rm y  spo łeczne w  P o lsce  
pod koniec XVIII. wieku, 30 Ct.

HERBATĘ
zbiór majowy 1868.
K a is o w  T e a  . . . .  funt 5 złr.
C e s a r s k a  m e la n g e  . „ 5
S a n s  n is k a  w y b o r n a  . „ 4 *
C z a r n a ....................... „ 3 ,.

=  W aga  w iedeńsk a =
p o l e c a  “ 3075 1— 12

F. W. KRÓLIKOWSKI.
2781 D r .  Z C a r t a o b .  44—¥
leczy s łab o śc i w en e ry czn e  i naskórne, 
jakoteż osłab ien ia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego  Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień oa 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 49 
m.. przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisła dyskrecją.)

Wieczory zimowe przy fpftepijBnie
(Die Winterabende am Piano) — zbiór naj- 
ulubieńszych melodyj z następujących oper: 
Car i cieśla, Stradella. Ernani, Belizariusz, 
Lukrezja, Zampa, Marta, Córka pułku, Ksią- 

< że Eugeniusz, Łucja z Lamermoor, ProroS, 
Wolny strzelec, Indra, Faust, Krzyżacy, 
Sta. Chiara, Tannhauser i t. d i t .  d. na 
2 ręce łatwo ułożone przez nauczyciela mu­
zyki Z ahn . C ena  a  złr. w .a . Zamówienia 
z prowincji będą za oplaoonem nadesłaniem 
kwoty franeo natychmiast załatwiane.

Adres: Pani Halm'8 Biichergeschaft, 
Engelgasse Nr. 2. iu Wien. NB. Zakład 
ten przyjmuje sprzedaż komisyjną całych 
oibliotek jakoteż pojedyńczych dzieł do­
brych, i dostarcza każdą żądaną książkę 
po umiarkowanej cenie. 3030 ź —6

N akładem  W y  d  w  nic tw a dz ie l
Wład. Jaworskiego w Krakowie,
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ- 
gsrnisch (we L w o w ie  w księgarni S E lf-  
FARTA i C Z A JK O W S K IE G O ): 2383 

1. K rakus kalendarz ludowy na r. 1869, 
z rycinami, cena 36 centów. 2. K alendarz 
dla rodzin katolickich, cena 5) o., 3. K a­
lendarz rolniczo-lnforinaeyjny (udosko­
nalony) oprawny w płótno angiels. i z o- 
łówkiem cena I złr- 25 c. 4. Kalendarz 
dom ow y, cena 23 c. 5. Kalendarz k ie­
szonk ow y na papierze kolorowym 20 c. 
6. K alendarz ścienny, ua dużym' arkuszu 
drukowany, cena 25 c. Ks. kanonika Józefa 
Wilczka, Pastoralna tom II. cena 1 złr. 50 c. 
B f *  W księgarni tegoż wydawnictwa, 
można dostać wszystkich dzieł przeznaczo­
nych przez Wysoką Radę szkolną dla biblio­
tek ludowych ; przyczem biorącym większą 
ilość, odstępuje się stosowny ra b a t; jak 
również przesyła się na żądanie wszelkie no­
wości tak w kraju jak i zagranicą wycho 
dzące, bez złożenia wszelkiej p r z e d p ł a t y  

Szanownych przedpłacicieli na prze 
druk dzieła: P ostllla  C atholica zawiada­
mia się, że dotąd wyszło 11 zeszytów.

HEMOROIDY
nawet zatarzałe. można bardzo p r ę d k o  w y ­
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna. V '
PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy reum atyzm y, b o leśc i 
krzyżów , sparaliżow anie, jalt lównież 
katary, irytacje p iersi naczyń odde­
ch ow ych . 2726 1 6—24

S k ł a d  g ł ó w a y  w Paryża przy ulicy 
św. Marcina, 225— we L w o w i e  w apte­
ce p. P iotra IHikolaatba, w Warszawia 
w składzie materiałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Obrościekiego

GAZETA NARODOWA * dnia 2 $ . Listopada 1888
-----------------------  i--- ---- -■ ----------------- ____

Księgarnia F. H. RICHTERA
tve L w o w ie , w  hotelu  L a n g a ,

poleca sw oją  polską, n iem iecką i francuzką

e m u
pod w arunkam i nadzw yczajnie korzystnemu.

Nowe dzieła właśnie umieszczone w czytelni :
Bolesławita, Rachunki z r. 1867, 2 tomy.

r  „ Bezim ienna,'- u
,  Hybrydy.

Dumas F ., Affaire Clćmenceau 3 vol. (także po niem iecku). 
Peuillet O., Monsieur de Uamors.

„ La Comtesse de Chalis.
Kock Paul, Madame Tapin.
Laboulaye, Le prince Cauiobe (także po niemiecku).
Laboulaye, Paiis eu Amćriąue (także po niemiecku).
Sand George, Mademois^lle Merąuem.
Tourgnenieff, Fnmće, (także po niemiecku.)
Gutzkow, Hoheoschwangau cmplt.

- 1 Griesingcr F. Rządy kobiet na dworze Ludwika XIV. i Ludwika XV- 
Huybensz, Mysterien des neuen Wions.
Brćhat, un dramę a Calcutta.
Laboulaye, Paryż w Ameryce. 2988 2 —¥
Dasbn la- reute du anjcide. .1

ł j j P %
45 rnc de Richelieu-

Cale s taran ie  naszego domu, k tórego 
zarząd  jednem u z najznakom itszych chemi 
ków  paryzkich pow ierzyliśm y, zwrócone 
jest ku osiągnieniu niewielu specjalnie 
hygienicznych. wyrobów, których wyborna 
jakość , elegancja i delikatność uzyskały  
nam prędko w zględy św iata  pięknego ; mo­
żem y przeto takow e z czystem  sumieniem 
polecić naszym  szanownym odbiorcom

podstawa : sok  z lilii.
M ydto lo  po iiad a  w y śm ien itą  woń, tw o riy  o b fit, p iana  ■ ro b i skó rę  in iak k a  i g ib k a ; je s t  o n o  w olne 

od  w szelkiego kw asu, a la te m  od w aie lk iego  szkodliw ego w p f jn a  na akóra. P róba je d n a  okaże, i i  m yd ło  to 
ta c iy  w sobie w szystkie p rzym io ty , i i  woń jego  silna , lrw a ‘a i w s u lk is  w y trz y m i p o ró w n an ie .

3 - m a i 218 01 I TO LUTINE R IG A U D
W yśm ien ita  w oda toa letow a, i  ba lsam u T olu  i rozm aitych  w onnych ro ś lin  uzyskana ; zaa tapu je  ooa 

korzystn ie  w oda kotońska. ja k o też  I m a  d j t i d  n ij t 'u b : j u i z j  w yroby p id n b ie g o  r o d z a ju ;  w zm acnia skó ra  
i ro b i j a  gibka.

E XT R AIT tf YLAN GYLANGi.,

o  rro im T ® & * M A * w iL iE
Y 1  i !  d o  chustki do nosa.

O bydw ie te  p s rfu m y . k tó re śm y  w prow adzili do E uropy , gdzie ta k  szybko znalazły  zw olem eii o  w, zuy- 
sk«ne ś j  i  e sen c ji ro ś lin y  U n o n a  a d o  r a t  i s  s i m a ,  k tó ra  oa w yspach F ilip iń sk ich  desty low ać każem y. 
W oń ta j rośliny  je s t  nadzw yczajnej, dn tad  n ieznanej de lika tnośc i, i przew yższa znacznie perfum y, zw ane: 
Eitrait* de Jockey-Club, V iole tte  itd .

K to choe dostać te  perfum y  czysto i z p ie r ir s ie i  ręk i, te n  n iechaj pob ie ra  ty lko  wyroby_naszago dom u.

czy li p łyn  do czyszczenia zębów .
Majer, arniką jako podstawa, służy ton płyn do starannego utrzymania ust, w zm aonia dziąala, i chroni 

zoby od zepsucia

GREME DENTIFRICE SOClDIFlEE
Ton nowy, przowyborny i c e n n y  nroparat z.Iedw o  

jacy  po łysk , w zm acnia dziąsła i m a przód najliczn iej 
n a e « . t » » łw n  vt h .ilnv  iftst rut v h n ieb jzo iecznypierw szeństw o , iż  wolny 
W  9zczo t8czc0 n ie /pozostaw ia

‘ ot

ry b o n ij  i  c e n n y  p re p a ra t *n*euwu uusyc m u*u«
ziąsła i m a przed  na jtic zn ie jszem i p ro szkam i i ty n k tu ra m i do czyszczenia zęDOW 
iest odow ych  n iebezpiecznych kw asów, k tó re  p su ją  m n ie j a lho w ięce j amaUO zęuów .

p.w.ww-w-ww  ta w ia  żadnego osadu, barw i szc^eć te jże  blado-różoWo^ a i dziąsła i  u s ta  nab ierają
w kró tce  p o dobne j £arw y. i  ’ i i v  L t

G ŁÓ W N Y  SK ŁA D  dl* W iedn ia  i dla ca łe j A u strjack ie j m o n arch ii do 
sp rzed aży  en grot n p.

Wollzeile Nr. 1 -3 .
Można także dostać we LWOW IE w handlach panów B . S c h te a r c a ,  S te ifa  

S y n ó w  i B e r l in e ra ; w K r a k  o w i e  F . B. H ahna, w B r o d a c h  iii. S. f  ranzo- 
sa, w T a r n o p o 1 u dr. B nchelta. 8096 J- 15

■7  t~ D f  i  ' i  U < 3 1 f l •  f  ll

ino węgierskie 3092 1 - 4

otrzym aw szy w komis sprzedaje, poręczając za je g o  czystość i dobroć,

Dom  Zleceń R oln ik ów  w  C zerniow caeh.
1. W ino stołow e z r. I8fl2 w iadro . 18 złr.
2 . „ „ w y traw n e  „ . . . .  19 „

W b u t e l k a c h
50 sztuk w yborowego . . . . . . . .  38 „
50 sztuk b. w ysokiego gatunku . . . . . .  42 .
5 0  sztuk D e s e r  o w e g o  w  p ó ł b u t e l k a c h  . . ^  3( „

L U D W IK A M A R K A

F O R T E P I  ANÓ W
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod 1. 10l/ t

poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z fabryk zaszczytnie znanych, jako to :

Streichera, Bosęndorfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, Skułhana, 
- Hofbauera, Heitzmana, Ulicha, Filii piegu, Bergera itp.

Ogólne zaufanie, ułatwiając stosunki właściciela składu z fabrykantami, umożli­
wia dobór starannie wykończonych instrumentów, i upuszczenie 10 procentUj 

W  z cen fabrycznyeh ' M  podług oryginalnych cenników.
VV ostatnim czasie przybył nowy transport instrumentów, między temi godne 

uwagi fortepiany >8treiohera, podług nowej konstrukcji z szeroką deką dźwięczną, i 
Bóśendorfera elegancko szarnirowane. 3090 1—6

&

W księgarni p. S U L IK O W S K IE G O  i w A jencji p . A. J .  P IĄ T K O W ­
S K IE G O  I 31 m. we Lwowie u kaza ła  się w łaśnie w polskim i n iem ie­

ckim języ k u

GORZELAilCTWA
wedle nowego systemu opodatkowania, wydana przez

3W31—3. J. Halskiego,
praktycznegu gorzelnika technicznego.

Dziełko to, wedle długoletnich doświadczeń I umiejętnych zasad opracowane, 
ma na celu objaśnienie prędsiego jak też zupełnego odfermentowania zacierów, przez 
co najwyższy wydatek okowity osiąga się, poucza oprócz tego dokładnie sposobu 
sporządzania potrzebnych do prędkiej fermentacji sztuozoych drożdży, również trak tu ­
je o tak ważnym stosunku mieszania, jak też o głodzeniu rozmaitych gatunków zbożs.

Cena J e d n e g o  egzem plarza 6  z łr . w. a.

N ow ości literack ie  n ak ład ow e I k om isow e
k s i ę g a r n i  GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

w e L w o w i e ,  przy placu Św. Dueha I. 43,
do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i z a  granicą:
Nałęcz A., Góral. Powieść spółeczna . . .  1 złr. 50 ct.
Bolesławita B., Hybrydy. Pow ieść współczesna . 2 „ 40 „
Stachurski P., Trójka Pow ieść 2 tomy . 2 , 40 B
'Anczyc WL (Góralczyk), Dzieje Polski w dwudziestuczte-

rech obrazkach ( I I  arkuszy tekstu i 24 ryciu kolor.) opr. 1 „ 12 „
'Droga do zbawienia, Książka do nabożeństwa, wyd.ozdob.

~ i 4.obrazkami,. oprawne w płótno ang. 1 złr. 60 ct., w skórkę 2 „ 16 „
'Dzieła te, wydam nakładem księgami Gebethnera i Wolffa w Warszawief z powodu 

zakazu tychże przez teraźniejszą cenzurę warszawską, przeszły w nasz nakład. 
HofFinanowa z Tańskich, Książka do nabożeństwa dla dzieei, 

w ydauie trzecie, ozdob. wizer. N. P. Marji Częstochowskiej, opr. w płó­
tno ang . ze zlotami brzegami 1 złr. 60 ct. W ydania są  podwójne: dla 
dziewcząt i dla chłopców. Nabywszy książeczkę tę od pierwotnych nakład­
ców, której debit dopiero za nowego prawa prasowego w Austrji j u t  potwoło- 
ny, dla większego rozpowszechnienia jej obnilyliśmy pierwotną cenę o 60 ct, 

Historji Polskiej Anczyca, wydanej niegdyś z polecenia b. Towarzystwa rolniczego w 
Warszawie, rozeszło się dotychczas do 20.000 egzempl. Liczba ta więc sama 
przemawia o użyteczności książki, która do użytku szkółek ludowych bardzo 
ju t  przydatną. \ .j
Qsób, zajm ujących się po prowincji zakładaniem  szkółek ludowych 

i czytelń czyli bibliotek, uw agę zw racam y ua wydanie dzieł ludowych przez 
b. Tow arzystw o rolu. w arszaw skie, jak uiemuiej ua „Bibliotekę Forstera,*  k tó ­
rej skład głów ny dla całej Galicji utrzym ujem y. Na żądanie w ysyłam y ka
td o g i g r ą t& i.r ig i  w  aiosza-tniutt vz 2989 5 - 3

Z l

P
F

materjj jedwabnych i towarów modnych
„zam K r o n p r i  m e n  von O e s t e r r e i c h “

W  W i f t d n i u  Icke der Bognergasse W  W i e d n i u
1. * ,-iiw y ' . . ■iv'-

Poniżej wymienione przedmioty aprzednją się po cenach zniżonych. Z m ate- 
ry j je d w a b n y c h  :

Kolorowe tafty, z czystego jedwabiu, najn/wsze w pasy 
łokieć po 1 złr. 40 ct. do 2 złr!

Atlas na suknie a czystego  e<lwabia w e w sce lk ie li 
kolorach łokieć po 2 złr. 10 ct.

K o lo row e, faille . - . B od 2 złr. fi O ct.
Kolorowe grosgrams . . „ 2 złr. 75 ct.

Czarna zupełni e suknia jedwabna z gwarancją 18 złr.
Suknia z fulardu liońskiego w najlepszym gatunku (1) lokei */,szerokie, 12 itr  
Wielki skład najnowszysh materyj wełnianych.

Szczególniej uwagi godny
B C  wielki zapas denii-lnster */4 szerokości, łokieć po 2S ct.

Wzory rozsyłają się na żądanie bezpłatnie i franko. 1 ' i  ̂ vv» \,u

Au i Diamanł A Miiller.2891,6—12 , , i- n j£ ■ _ 1 W

,<f‘

fo łll-

ł;t(

•  •  rPierwszy najnięb§zj i najtańszy

M A G A Z Y N  M O D
■ - i  • i * ii gotow ycn sukni dnmskich

n a j n o w s z e g o  w y t w o r n e g o  f a s o n u

A. KAPPEłlA d a w n ie j  J. Kulimajera
z Pragi 1001, we Lwowie,

plac Marjacki I. 361.
T am ie  w ja k  Dąjw iębsiym  zapasie s ą :

7

pkl d a m s k i  od zIł. 2.70 i wyżej. — Żakiety z wszelkich materyj i wszelkiego koloru. — P al eto ty weimane, aksami- 
i jedwabne; watowane i niewatowane^, — K r y m s k i e  I A strachań sk ie  garn itu ry  z kapeluszem i zarękawkiem, we 

wszelkich kolorach; watowane i niewatowane. -  G otow e suknie, kostium y, suknie negliżow e, w lerachy na ftatra, ^m gm .
wełniane i jedwabne. — B a s z ły k i wszelkiego koloru. — M an tyle  aksamitne i jedwabne i t. p. 3094 1 - 3

Wydawca : Witalis W. Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. Druk Kornela PilWa.
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Lwów d. 23. listopada.
(W ykręt Dziennika Lwowskiego. ■—  (Jo jest polityką 

polską ?) sidę-
A rtykuł Gazety Narodowej, pod napisem : Na­

sze stronnictwa umieszczony przed kilkunastu 
dniami, vr którym  między innemi rzeczam i w y­
kazywano i niemożność federacji w Austrjacko- 
w ęgierskicm  państwie, odkąd zadeoydowatto p rzy ­
w rócić w ęgierską koronę, dał Dowód starej 
Pressie do zacytowania tego ustępu, i do zrobienia 
nad nim uwagi, iż Gazeta Narodowa ty m  w1 y w o­
d o m  w ł a ś n i e  t e r a z  porzuca myśl federacji. 
Dei/mmk Lwowski pochwycił tę uw agę Pressy i ze 
swej strony oświadczył rów nież, że i  on z zadzi­
wieniem czytał ten artykuł, widząc w n im  no  w y  
Z wir o t  Gazety Narodowej.

Presse mogła tę uw agę uczynić z niewiado- 
m ośd, lecz Dziennik Lwowski— który trzeci rok to­
czy z  nami w alkę o federacyjną monarchii kon­
strukcję , której możliwość po zadecydowania 
przywrócenia praw korony w ęgierskiej w ykazy­
waliśmy ciągle — jeżeli za Pressą powtarza tę  u- 
w ag ę , nie mógł to czynić z niewiadomości. 
W ięc podnieśliśmy tę  okoliczność w piątkowym 
numerze i nazwaliśmy postępowanie Dziennnika nie- 
sumiennem. wob*e

Otóż w wczorajszym numerze w ystąpił Dzien­
nik Lwowski z dowodami, iż istotnie Gazeta Naro­
dowa zrobiła nowy zw rot, bo pisała przedtem za 
federacją. A dowodami temi mają być artykuły 
je j. I  cytuje istotnie ustępy z Gazety Narodowej, 
przem aw iające za federacją — ale artyku ły  pi­
sane t r z e c i  r o k  p r z e d  artykułem  Nasze stron- 
metwa , pisane w ów czas, kiedy nie było stw o­
rzonej w ypadkam i konieczności, nie byłó mowy 
o tern, aby  praw a korony węgierskiej zupełnie 
przywirócić, więc federacja zdawńła się możliwą 
dla AUstiji konstrukcją.

A le i nie o to chodziło. Rzecz między Pressą, 
Dziennikiem Lwowskim a Gazetą Narodową tóczyła 
się O to, że my w artykule Nasze stronnietwa 
zrobiliśmy nowy zwrot, że więc aż do owego a rty ­
kułu Gazeta Narodowa była za federacją, czemu 
mlyśmy zaprzeczyli, poWołująe się na nasz spór, już  
ła t k ilka, bo trzeci rok toczący się z Dziennikiem 
Lwowskim i Polskim, który prowadząc idealną po­
litykę , nie umie uwzględnić faktów dokonanych^ 
niemożliwych do cofnięcia, lecz m arzy ciągle o 
federacyjnym  ustroju Austriacko-węgierskiej mo­
narchii, a  niemfljąc jasnego wyobr ażenia o d z i-  
s i e j s z e m  p a ń s t w o w e m  s t a n o w i s k u  W ę; 
g ie t, zdaje mu się, że W ęgrzy  są  za federacją, 
gdyż w tym  ustfbju nicby nie śtraeili zp th w , obe­
cnie posiadanych, bo spraw y c z y s t o  k f h j o w ę  
będą żałMwiali i w tedy u siebie, w sejm ie w ę­
g ie rsk im ! ■ ' i ,i jv u * v r  *vd I

Dziennik Lwowski w swoim wczorajszym  arty ­
kule doWodzu, że Gazeta Narodowa trzeci rok te 
mn, widząc fakta dokonane, odstąpiła od popie­
ran ia  federacyjnego ustroju monarchii, a chcąc 
odeprzeć zarzut niesnmienności, powinien był do­
wieść iż Gazeta Narodowa odstąpiła od tego pro-I 
gram u istotnie dopiero przed kilkunastu dniami, 
ogłaszając! a r ty k u ł: Nasze stronnictwo, i t e  ztąd
nad tyiń artykułem  słuszne było zdziwienie 
Dziennika, zdziwienie tak  wielkie, iź „oczom Swo­
im wierzyć nie m ógł“.

Czyli zaś liczenie się z faktam i dokonanemi, 
szukanie wtedy, i zajmowanie wobec zmienionego 
temi faktami położenia, nowego stanow iska, z któ- 
regoby, m ając zawsze przyszłość narodow ą na oku, 
krajow i pożytecznie służyć można, jeSt w adą lub 
zasługą politycznego dziennika, o tem politycy 
Dziennika Lwowskiego, bujający w sferach ideal­
nych, nie m ogą sądzić. Głoszą zawsze, że przó- 
dewszystkiem polskiej trzym ają się polityki, a 
tymczasem o ustrój monarchii A ustriacko-w ęgier­
skiej gotowi pchnąć naród do hazardow nej walki, 
do której naród tylko wtedy staw ać może, g d y 1 
idzie o kwestję jego bytu, jego niepodległości. 
Zbałamuceni w alką Czechów o ustfój monarchii, 
pragnęliby i nasz kraj, i nasz naród te  same 
tory wprowadzić. Nie umieją rozróż ' 5 tanowi- 
ska Czechów Inb Słowieóców od stanow iska P o ­
laków. D la Czechów i Słowieńców ustrój federa­
cyjny Anstrji jest najrdzeaniejsza kw estją narodo­
w ą, jest tem samem co dlą Polaków kwestja nie­
podległości. Mogą więc Czesi prowadzić o ten u- 
strój w alkę hazardow ńą, jakby  o b y ć  l u b  n i e  
b y ć ,  ale dla Polaków  polityka tak a  byłaby w 
najw yższym  stopniu niepolską; Czuje to instynk* 
townie kraj, nasz, i dlatego federaliści nasi tak 
mało w k rś ju  m ają zwolenników*.

- ;5Mpw rbfibrorri jji V -"0 . DOO.OOg jan len)
Korespondencje Gazety Narodowej.

W ie d e ń  d. 21. listopada.
&  Cisza zupełna w  polityce, urzędowe za 

pewnienia o trwałości pokoju schodzą się w je­
dnym punkcie, że nikt nie chce w ziąć na siebie 
odpowiedzialności za naruszenie tego „skarbu 
ludzkości." Eufemizm ten zrodził się po wojnie 
1806, i stał się, przynajmniej pro foro extemo, 
wspdlnem erodłeth i zwycięzców i zwyciężonych. 
Św iat finansowy cieszy się z tych szczerych cży 
nieszczerych objawów pokojowych, bo tylko po« 
goda na horyzoncie pojitycznym zapew nia mu 
obfite plony. W W iedniu je s t jeszcze jeden po­
wód s p e c ja ły  do w ystaw iania różowo stosunków 
publicznych. Finansiści w iedzą, że j (eg 0 roku 
będzie deficyt, bo jakby w yglądał budżet austrja- 
cki bez tej ozdoby? Ale m ają  zapewnienie, że 
się minister finansów do kuponów od obligów 
państwowych nie weźm ie, tylko że idąc w ślady 
swych poprzedników, obciąży w tej lub innej  
formie ziemię. Czy niedobór wyniesie 9, jak  m ó­
wiono przódy, czy 12 milionów, ja k  pow iadają 
dziś, to ich nie z raża , byle walory ruchome nie 
u legały  alteracji. Pow iadają nawet (czego jednak 
dojść nie łatwo), że na tak gwałtowne podniesie­
nie kursów  giełdowych w pływ ają czynuiki nie 
prywatne.

Prusa jednak pruska nie pielęgnuje p rzy ja­
znych stosunków z sąsiadami Mianowicie na Au- 
stfję powstaje z lada .jakiej przyczyny. Niepo- 
doba je j się raz, że minister spraw  zagranicznych 
czy w komisji czy w Izbie uw ydatnjał potrzebę 
wzmocnienia sił wojskowych państw a, drugi raz, 
że i tu i w Węgrzech zwrócono uw agę na Ru­
munię , na a g ita c je , które się tam  p rząd za ją , i 
n a  pewne poszlaki t które prowadzą do‘ nowych 
Aten niem irćkich.

Tntejsze organa ignorowały, albo z Wyższe- 
go polecenia łagodnie odpowiadały na wycieczki 
organów pruskich przeciw Austrji. Dopiero te ­
raz przem awia N . fr . Presse nieco wyraźniej i o- 
śtrzej. Informacje muszą być z urzędowego źró­
dła, kiedy ona tak kategorycznie urzędp\yej Nordd. 
Allg. Ztg, odpowiada :

„Ponieważ Nordd. Allg. Ztg. wszystko neguje, 
co o P rusach kiedykolwiek było pow iedziane: 
oświadczamy w yraźnie , że v\ ęgiersko-austrjacki 
rząd ma najpew niejsze, niczem zbić się nieda- 
jące  dowody w ręku o prusko-moskiewskich pod- 
uszczaniach (Wuhlereien), i że tylko w zg ląd , by 
nie pogorszyć jeszcze bardziej stosunków z P eters­
burgiem i Berlinem, wstrzym ują rząd austrjacki 
od tego, żea) nie w ytacza procesów agitatorom , i 
b) nie każe przez władze sądow e zakonsta- 
tować dokumentalnie (aktenmdssig) znanych agitacji.

Istotnie przed kilku dniami słychać hyło, że 
w W ęgrzech i Siedm iogrodzie pochwycono ludzi 
z podwójnemi paszportam i, z pieniądzm i, in­
strukcjami, proklam acjam i dó Rumunów itd ., ale 
naraz rzecz przycichła.

W tym momencie rozeszła się wiadomość, żp 
burmistrz W iednia, dr. Zelinka, umarł.

P a r y ż  d. 17. listopada.
(Al. W.) Najwięksi ekonomiści, ja k  n. p. Stu­

art Mili i inni, słusznie twierdzą, że kapita ł nauj- 
kowy, intelektualny, jest niemniej ważny dla spoL 
łeezeństwa j a k  kapitał pieniężny, i że najwięksizę 
usiłowanie utworzenia naukowej potęgi narodu^ 
znacznej sumy kapitału umysłowego, zawsze naj 
pródukcyjtiiej oddziaływa na społeczność i w sto 
kroć w raca w ydatki poniesione. Rzeczywiście, 
każda jednostka oświecona przedstaw ia sobą ż 
jednej strony kapitał1 pieniężny, łożony na^ wy 
chowanie i w ykształcenie jej, z d rug ie j zaś pe­
wny kapitał, należny jej za wielolctną i ć iąg lą  
pracę. Ale- oprócz tej bezwzględnej wartośpi ka  
pitału umysłowego, posiadająca go jednostka ma 
jeazeze wartość stosunkową'. Oświecony może 
być uważany za jedno z nielicznych narzędzi, 
koniecznych społeczeństwu do dalszego rozwoju.1 
T a  sam a niebczność podobnych narzędzi, stosun 
kowo do potrzeb tłumów, już bardzo zwiększa 
w artość względną Indzi wykształconych.

W ytw orzyć naraz ludzi św ia tły ch , mędrców* 
pracowników na polu nanki, nie je s t Jak  łatwem 
ja k  zrekrutow ać pułk żołnierzy i nauczyć ićh 
morderczego rzem iosła zabijania w roga — bo 
trzeba i la t i 1 ogromnych wydatków. Zobaczymy! 
później ja k  inne społeczeństwa radzą Sobie: 
w tej mierze. To jed n ak  pewne, że nigdy żadne 
iSpołeczeństwo niemoże posiadać dostatecznej liczby! 
uczonych, i im wyżej ta będzie się wznosiła, tem bar- 
dziej brak ich da się nczuć. P rzeczuw ała to d a ­
wniej nawet Moskwa, gdy za P iotra I., K atarzy­
ny II. j. je j następców musiała wprost z zagrani 
cy zapisyw ać sobie mężów nauki i wielkie łożyć 
kqszta na ich zaheęcenie do służenia nowej o j­
czyźnie, której synowie nie mogli z siebie w ydo­
być te j.po tęg i umysłowej. Jeżeli1 pciliczymy sumę 
nie-Moskali, cudzoziemców, którzy byli i są Człon­
kam i akademii nauk w Petersbnrgu , tó pewnie 
okaże się dwie trzecie całego ogółu. B yły to w y­
datki niezwyczajne, ale zato państwo Moskiewskie 
urosło w państwo Rosyjskie.

Coż dziwnego zatem, że i prowincje nie mo­
gą  się zdobyć na w ytworzenie wielkiego kapita­
łu naukow ego i umysłowego i muszą pewnemi 
ofiarami zasilać się sprowadzanym  z zew nątrz .

Tych kilka słów na w s tę p , m ając mówić 
o kształcących się wychodźcach naszych. Jedni z 
nich w kraju ukończyli lub przerwali wyższe n a ­
uki, przychodząc więc na obczyznę, już przedsta­
wiali znaczny kapitał u ray jo w y , kraj zatem zo 
stał ogołocony z pewnej sumy bogactw a' narodo­
w ego, k tóra  poszła na usłngi obcych. Ale nato ­
miast inni nauki pobierali na obczyźnie/it a tych 
rozdzieliłbym na dwie k lasy  : 1) krajow ców , wy­
chowanych za g ra n ic ą , i 2) synów emigrantów* 
Pierwsi byli kształceni po większej części źle i nie 
gruntownie, ąle to ich nawet tak ie  pozo rn e , 
kształcenie kosztowało zbyt w iele. Jestto  zatem 
coś analogicznego z m arnotrawstwem  naszych pa­
nów, szwędających się bez potrzeby poza gran i­
cami ziemi ojczystej. Drndzy zaś są  kapitałem , 
jak b y  zyskanym  w obszarach, oddalonych i pra-. 
wie straconych dla Polski.

Jeżeli dwie poprzednie kategorje przedsta­
wiają kapitał wywieziony wprost na o bczyznę , 
to ostatnia jest jakby s tra tą  pośrednią, D otąd taj 
straty  nikt Polsce nie w racał. Byw ały pow sta­
nia rozruchy, spiski, b ra n k i; na obczyznę ucho­
dziło wielu, ale nic nie zastępywało krajowi w y­
wiezionego przez nich kap ita łu  umysłowego. N ad­
to w ydalający się zawsze ustrzęgali wśród lu­
dów obcych , nie korzystały z nich naw et inne 
prowincje polskie, chociaż niejednokrotnie mogły 
to były uczynić. N iegdyś Polska długi czas sta­
ła  otworem dla wszelkich przybyszów, różnowier- 
ców i polityczuych wychodźców, i była wte­
dy po tężną , a jej żywot duchowy zadziw ia nas 
dziś sw ą dzielnością. Ale dziś m yśm y daleko 
odbiegli, i nie w i d z i m y  przykładów , by wychodź­
cy jednych ziem Polski tłumuie osmdali na ’n- 
nych je j ziemjąch. Z resz tą , głównie niezawisłe 
od nas okoliczności, jak  to m ów ią, były  t e ­
go przyczyną.

Dziś jednak, gdy krzątam y się około ścią­
gania kapitałów  cudzoziemskich do n as , około 
w ydobycia luty w ytw orzenia u nas kapitałów  raa- 
terjalnych dla różnych przedsiębiorstw , trzebaby

także pomyśleć i o więkazem  rozwinięciu kapi 
talu  umysłowego. Do takich zadań zaliczam i 
restytucję kapitału um ysłowego, _traconego przez 
krąj w różnych em igracjach. j

W ycbodźtwo kształcące się, otrzymujące ó- 
bce dyplomy, jest jak b y  cząstką, k tóra  nie strą­
ciła, nie zakopała swego ta len tu , ale sw ój'.ka­
pitał pracą pomnożyła znacznie. W ychodźca tak i, 
p racu jąc tam przy niewygodnych w arunkach, jest 
wobec kraju naszego nietylko pieuiądzem, wło­
żonym na wychowanie kogoś w wyższym zakła­
dzie, ale kapitałem, łożonym na podróże i prace 
naukow e; na obczyźnie. Ofiarując swe usługi k ra ­
jowi, zw raca on więcej niż wyniósł z so b ą  na' tu- 
łactw o. Ilekroć więc nadarzy się podobna i Spo­
sobność, powinniśmy z niej ko rzystać , a; to tem- 
bardziej, że ua kształcenie się w ychodźtw a kraj 
nic prawie n ie  łoży. pozyskanie d la  ojczyzny 
tycb w ykształconych z pomiędzy dawnych w y­
chodźców, jest jeszcze zwróceniem długu, dawniej 
należnego. ? bsD ,

Potrzebujem y specjalistów i mimowoli mnó­
stwo sprowadzamy obcych, a dotąd nie postarali­
śmy się o pozyskanie lub powrót swoich. J a sn a  
rzecz, fas posiadając św iadectw ę z ukończonych 
gdzieś n a u k , młody, człowiek prędzej znajdzie 
miejsce u obcych narodów, gdzie więcej szanujią 
szkołę, k tó rą  on ukończył, aniżeli puszczając się 
na nieznane wody, nie wiedząc do jakiego przy­
bije portu. Dlatego t o , gdy  część em igraUów 
innego rodzaju w raca do Galicji, to w łaśnie lu­
dzi, pracujących nad n a u k ą , - mało w yrusza ao 
kraju. Oni dostają miejsca i zatrudnienie za girą- 
nicą. Nie można naw et przypisać tego brakow i 
u nich poczncia patrjotyezncgo lub niechęci słu­
żenia w innej dzielnicy polskiej. Ale pochodzi to 

( jedynie z braku pośredników między nimi a za!- 
trudnieniem w kraju. Gdyby byli uwiadomieni o 
potrzeb?ę takiego lub innego pracownika, zarajz 
odpowiedni kandydat by się znalazł. Z przyt - 
czonych tu przyczyn sądziłbym  więc za konieczne, 
utworzenie w kraju  kom ite tu , któryby młodym 
wychodźcom w yszukiwał zajęcie, odpowiednie ich 
zdolnościom. Nie jeden  naprzył ład po ukończeł 
niu szkoły wyższej w /Metz zajmuje po roku Ji 
więcej posadę na 120 lub 150 franków m iesię 
cznie przy kolei żelaznej lub j‘akiej fabryce* I dd‘ 
po otrzymaniu dyplomów na inżynierów w  szk'
Fe centralnej dróg i mostów w Paryżu  lub G an­
dawie służą lat kilka, pobierając po 100 fr. mie 
siecznie. Z tej płacy widać, ja k  podrzędue nieraz 
miejsca zajm ują, i chyba przypadkiem  kiedyś 
uda się komuś od razu znaleźć cokolwiek lepsze* 
go. Przytem  płaca owa o wiele mniejszą m a 
wartość za grnnioąuiriŁitó nie.- Z a  tt&H więc m a i 
koszta (dorzuciwszy koszta podróży) m ieiibyśni 
uzdolnionych młodzieńców. To samo możnaby po 
wiedzieć i o m ającycb dyplomy z innych szkó 
w yższych. Nie sły szan o b y  n. p. n a  nniwersyteeii 
krakowskim lub lwowskim zajmował jak i emi 
gran t polski z innej prowincji katedrę profesora 
lub prywatnego docenta. Czyżby a n ije d e u  z em i­
gracji do tego nie był zdolnym ? Jnż to samo* 
że Polacy są profesorami na zagranicznych uni­
wersytetach, świadczy inaczej.

Wnoszę więc, widząc konieczną potrzebę, za-; 
łożenie w kraju niejako komitetu, któryby do­
starczał krajowi zdolnych takich pracowników, 
starał się w yciągnąć dla kraju wszelkie możliwe 
korzyści z wyehodźtwą, sprowadzając, dp yóżnycL 
posług krajowych ludzi, kończących zakłady nau­
kowe za granicą. Na wycbodźtwie jest komitet 
emigracji zjednoczonej. Gminy tego zjednoczenia, 
obejmując wszystkie prawie miejsca, gdzie się 
znajdnją w ycb°dźcy , łatwo mogą zaw iadam iać 
swój kom itet o kończących, kom itet m ógł­
by zaś wyszukiwać z a ję c ie .o d p o w ie d n ie  
dla ofiarujących sw ą pracę. Wedle m nie , la k a  
czynność, niewzbraniana żadną ustaw ą an i żadne- 
mi państwowemi ustaw am i, dostarczyłaby nam 
pracowników now ych, a krajowi choć w części 
zwróciłaby kapitał naukowy, tracony  ̂przez w y ­
ludnianie jego inteligencji. Gdy F ran c ja , m ająca 
tyle pótęg naukowych, nie waba się ściąą-ać cu­
dzoziemców lub powierzać im w ykłady, nie wstv 
dzi się przyb ierać B erzelinsa , Milne E d w a rd sa
i tp M‘tó 'dUćżegoż my byśmy mieli unikać p rz y ­
bierania em igran tów  Inb synów em igrańckich. na? 
szyćh własnych braci?

Podejm uję więc tę m yśl, w ierząc, że praw i 
obywatele ją  p o p rą , a m atka ziemia nasża sko ­
rzysta ńa tem.

Tyle o ksżfńlcącej się młodzieży em igran-
ckiej.

Czynności delegacyj „ £icr

W piątek dnia 20. b. m. odbyło się posie 
dzenie komisji finansowej delegacji austrjackiej.

strony rządu byli obecni hr. Beust i br. 
Orczy.

Na porządku dziennym był budżet m inister­
stw a spraw wewnętrzych. Spraw ę zdował E i c b -  
ł>o ff. \Vp°si on, aby przyjęto propozycje rz ą ­
dowe bez zmian, z tą  jednak popraw ka, aby  w 
Peezypji „am basada; t#  fłzytdibu wyfełeŚlono nia
1 7 .000; ja k  w ydrukow ano"W pW jekcićf a le  z |o -
dnie z uchwała delegacji na poprzedniej Sesji, 
22.600 złr- ° “ sam y, ja k ą  zwykle uposażano 
dotychczas tę posadę.

Prźy obradach nad pozycją „fundnsz dyśpp- 
zycyjny“ wniósł dr. R e  c h  b a  u e r ,  aby rozłą­
czono fundusz postawiony do dyspozycji k^tięte- 
rzowi, od sum, przypadających dla pojedynczych 
miniśterjów krajowych Br. B e u s t ,  K n r a n d s ,  
Van der S t r a s s  i br. U o c k sprzeciwiają się te ­
mu. Wniosek R e c h b a u e r a  upadł i zaprełimi- 
now aną na fundusz dyspozycyjny sumę przyzwo­
lono bez okrojenia.

D r. G r o s s wniósł, aby w Rzymie nie utrzy­
mywać am basadora, ale tylko ajenta dyplom aty­
cznego. Br. B e u s t  sprzeciwił się temu, i przy

glosowaniu wniosek dr. Grossa pozostał w mniej- 
iszośei. o iś i■ iq w ’ o, n

R e c h b a u e r  proponuje potem, aby w Bel­
g ii ,  D an ii, N iderlandach, P o rtu g a lii , S ak so n ii, 
Szw ajearji i Szwecji utrzym yw ać ajentów d y ­
plomatycznych a nie posłów, a le  i ten wńiosek 
u p ad ł, i ogół budżetu dla sp raw  zewnętrznych 
przyjęto bez zfńlan, z wym ienidną ty lk o ' powy­
żej popraw ką Co do uposażenia poselstw a w 
Rzymie.

Ponow nię przyjęto potem uchwaloną na po­
przedniej sesji rezo lucję , aby dochód z podatku 
dochodowego, opłacanego przez tryestyńskie T o ­
warzystwo „Lloyda5*, wpływał w całości do kas 
auStrjńcfkich a  nie wspólńyeh.

M emorjały o reform ach w organizacji służby 
dyplomatycznei i o uregulow aniu uposażeń pod­
rzędnych urzędników dyplom atycznych przekaza­
no podkomitetowi dyplom atycznem u.

Pryw atny  te legram  Debuty  donosi, że w ęgier­
ski kom itet fijansow y zgadza się wreszcie, aby 
zarząd bieżącegAtidlijigu wspólnego pozostawiony 
b y ł wspólnemu m inistrowi finansów , ale tylko 
jako pełnomocnikowi obu parlam entów  częścio­
wych, m ają wymierzać koszta adm inistra­
cji tego długu, i czuwać nad, n ią  przez umyślnie 
do, tego w ybrane komisji kontrolujące. W ęgrzy 
nie,będą jedngk nic dopłacać na koszta zarządu, 
bp zobowiązali się raz n ą  zawsze płacić 3 0 %  ro­
cznie na; umorzenie i, procenta tych długów, więc 
żadnych dodatków płacić nie mogą,

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . W sobotę rozdano człon- 

to m  delegacji księgę czerw oną; ten dopiero dru­
gi ogłoszony zbiór austrjackich aktów  dyploma­
tycznych obejmuje 139 depesz, a  na czele jest 
obszerny wstęp, w yjaśniający obecny stan wszy­
stkich, na porządku dziennym stojących m iędzy­
narodowych kw estyj politycznych i stosunek An- 
strjacko-w ęgierskiej monarchii wobec nich.

Podnosiliśmy już przed dwoma dniami, że 
między tekstem  węgierskim listu cesarsk ie­
go z d, 12. listopada, załatw iającego kw estję ty ­
tułow ą, a tekstem niemieckim, ważna zachodzi 
różnica. W w ęgierskim  Galicja mieści się w m a­
łym  tytule N. Pana, k tó ry  opiewa. „Cesarz austrja­
cki, król Czech, Galicji i apostolski k ró l w ęgier- 
sk i“, w niemieckim zaś niema wzmianki o Galicji. 
Gdzież więc zaszła pomyłka, czy w tekście w ę­
gierskim  czy w niem ieckim ?

Ogłoszono w piątek szereg wyroków sądo­
wych na dziennikarzy czeskich. Ja n  K v e t o n ,  
redaktor Pokraka,. skazany został na 6 tygodni 
ścisłego aresztu i ua u tra tę  100 złr. w. a. z kauoji 
dzienn ika ; p. Karol P  a y  e r, redaktor Soobody, 
na cztery miesiące ciężkiegio więzienia, zaostrzo­
nego postem w pierwszy i trzeci piątek każdego 
miesiąca (wniosek prokuratorji był na 18 m iesię­
cy); p. Karol K r o u s k y ,  redaktor Narodn, No- 
Vin, na cztery m iesiące ścisłego aresztu i  100 zł. 
Utraty z k a u c ji ; nakoniec p. Józef K o u t ,  by ły  
redaktor Narodn. Novin w dwóch procesach, tego 
sam ego dnia odbytych, w pierwszym  za niewin­
nego uznany, w drugim  zaś na dwa m iesiące a- 
resztu i 300 z łr . u traty  z kaucji, skazany został. 
P. K o u t ,  zapytany przez przew odniczącego, czy 
jnż był karany, w yjął notatkę i odczytał nastę­
pujące s łow a: „D. 7. w rześnia aresztowany, 24. 
fćgóż m iesiąca skazany na trzy miesiące aresztu 
i 250 złr. u traty  z kaucji, 13. października na  7
miesięcy ciężkiego więzienia i 1000 złr. n tra ty  z 
kaucji, 16. października na  8 miesięcy ciężkiego 
więzienia i 1000 złr. u trąty  z k a u c ji, 27. paźdz. 
na 4  miesiące ciężkiego więzienia i 500 złr. u- 
tra ty  z kaucji, 17. listopada n a  1 miesiąc aresztu 
i 250 złr. n traty z kaucji11.

Sejm  zagrzebski, uchwaliwszy adres dzięk­
czynny do Najj. Pana za potwierdzenie ugody 
cborwacko-węgier8kiej, w ybrał deputow anych do 
sejmn węgierskiego. Do Izby wyższej wybrani 
z o s ta li; fnkey i M aleyacz ; do Izby niższej : Hor- 
yath , Petrowicz, Car, Jankow icz, Herwoicz, Bede- 
koWłcz, Jusipowicz, Anker, Suhaj, br. P io tr Peja- 
cewicz, Maile-, Fodroczy, Cegel, Balog, Kerestu- 
ry, B arabas, Jelacic ; do deputacji w spraw ie Rie- 
k i : Bedekowicz, Suhaj, Zuwicz i P io tr Pejace- 
wicz. Nie przyjęli wyborów : Złatarowicz, Knse- 
wiez, Stiglitz, Janko  i prezes Izby W akauowicz.

Ci ((epatowani sejmu zagrzebskiego, którzy 
nie przyjęli wyboru poselskiego do sejmu w ęgier­
skiego, zostali na wniosek W akanoricza przez a- 
klam ację powtórnie w ybrani.

N a tem sam em  posiedzenie, tj. w p ią tek  20. 
bm. odroczył się sejm kroacki aż do czasu po­
wrotu delegatów  sejmowych % Pesztu.

J\'iem cy . Organ angielskiego m inisterstw a , 
Moming Herald otrzymał list z M onachium, w k tó ­
rym mu zapew niają, że ostatnia podróż następcy 
tronu pruskiego i jego żony do P a ry ża  nie była 
bez politycznego znaczenia. Szczególnie k się ­
żna , k tórą  korespondent przedstaw ia jak o  
skończoną dyplomatkę, wzięła sobie za zadanie 
zamienić podejrzliwe usposobienie cesarza Napo­
leona względem po lityk i pruskiej K siężna 
m ^ a  oświadczyć, że ja k  na te ra z , m ą t je j  n ie
“  w Ł J  r §k o jm i, gdyż hr. B ism ark jest 
wszechwładnym panem  pruskiej po lityk i, lecz
Z f L yl  Ży' ,że k r<H W ilhelm już jest bardzo 
P , -■ ^  będzie więc mógł długo pano- 

. ’ a  w tedy dzisiejszy następca tronu, stawszy
się m onarchą, będzie się s tara ł o przyjaźń F ran - 
Ji- N ietylko że uie przekroczy on linii Renu, 

je.cz jeszcze uczyni zadość w y m a g a n i^ '1 a rty k u ­
łu ogo trak ta tu  p rag sk ieg o , dotyczącego odstą 
pienia północnego Szlezwiku, Księżna prosi­
ła  cesarza Francuzów , -aby przyjął do w iadom o­
ści pow yższe oświwleeeiMa i w edług nieh nadal 
postępow ał, I  my przyjm ujem y do wiadomości 
zapewnienia rzeczonego korespondenta, nie p rzy ­
pisując im  zbyt wielkiego praw dopodobieństw a.
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Z Mnichowa telegrafują do starej Bremy, że 
rząd baw arski nie odrzucił żądań Austrji 
względem w ynagrodzenia za k o sz ta , ponoszone 
około utrzym ania tw ieidz związkowych.

Izba deputowanych uchwaliła wniosek Gue 
ra rd a  względem  nieograuiczone] wolności mowie’ 
n ia deputow anych; odrzuciła zaś wnioski, tyczące 
się powiększenia dochodów Zw iązku przy równo- 
czesnem zmniejszeniu podatków pruskich " rozcho­
dów Zw iązku.

Korpus jeneralnego sztabu arm ii pruokiej 
został oałkiem zreorganizow any. D ziś liczy on 
200 wojskowych.

A nglia. M inisterjainy Giobe, rozbierając mo­
w ę lorda Stanleya, m ianą  w K ing lynn , utrzym u­
je . ie  lord S tanley i cesarz Napoleon zgadzają 
'*ię najzupełniej w swych zapatryw aniach na po­
kój i wojnę. W razi* wojny P rusy  nie m ogą 
-lic zyskać. F ran  ja nie okazuje chęci niweczyć 
dzisiejsze status quo.

Dotychczas wybrano w Anglii 316 lib e ra l­
nych i 170 konserw atyw nych posłów. 170 w y­
borów nie zostało jeszcze dokonanych.

H is z p a n ia .  łz ą J  tymczasowy m ianow ał 
następujących  ambasadorów przy zagranicznych 
dworach P ojadę w Rzymie , E spanę we F lo ­
rencji, M ontemara w B erlin ie , Ram esa we W ie­
dniu, B lasa w d a d z e , A squerina w B rnkseli i 
A iarcona w Kopenhadze.

Aby uprawnić wybór księcia Aosty na tron 
hiszpański, korespondent m adrycki Thnesa przypo­
m ina trak tat, w Utrechcie zaw arty, m ocą k tórego 
w  raiże w ygaśnięcia linii Burbonów hiszpańskich, 
tron hiszpański ma przejść na dom sabaudzki. 
W praw dzie Burboni nie w ygaśli, lecz są  wydzie­
dziczeni, kandydatura przeto domu sabaudzkiego, 
dziś w łoskiego, byłaby legalną ze stanow iska le- 
gitym istow skiego.

W edług Memoriał Diplomatiąu, , królow a Iza 
bella pozostanie tak  długo w P aryżu, dopóki 
kortezy  nie obsadzą hiszpańskiego tronn. O a b ­
dykacji na rzecz księcia A sturji nie chce ona n a ­
w et myśleć.

Jen era ł Prim  w ypracow ał projekt nowe1 u- 
staw y wojskowej, k tóra pod wielom a w zględam i 
przypomina ustawę francuzką.

Z M adrytu donoszą, że dziś m iał się odbyć 
w  M adryc e wielki m ityng re  ublikański, i że 
Olozaga opuści Madryt, aby w P ary żu  objąć po­
sadę hiszpańskiego am basadora.

Liezne wieści o ważnych rozruchach, które 
m iały wybuchnąć w Hiszpanii, nie sprawdziły się 
do dnia dzisiejszego. 'Wprawdzie w H uesca, Ka- 
dyksie i San Lucarfe przyszło do repuDlikańskich 
m anifestacyj, lecz mimo to publiczny porządek nie 
został nigdzie zakłócony. W edług la Presse, stron? 
nictwo karlistów , które za rządów ki ólowej Iza- 
łi nie brało n igdy  udziałn w politycznych wybo­
rach, postanowiło teraz zmienić tak ty k ę . W sku- 
rek  narady , odbytej w Paryżu u naczelnika tego 
stronnictw a, księcia M adrytu, m a w krótce wyjść 
obszerny manifest, w którym  po wyłuszczeuiu pu- 
lityczuego program u karlistów , zosianą wezwani 
w szyscy karliści, aby  przy w yborach brali jak  
najw iększy udział.

Z Kuby telegrafują, ż« powstańcy pobili woj­
ska rządow e i podobno wzięli także Portoricęo i 
całą  załogę zabrali w niewolę.

W s c h ó d . Punkt ciężkości polityki obecnej 
poczyna się żnów przenosić z nad Renu w stronę 
Dtfeajń Do alarm ujących pogłosek o zbrojeniach 
i tajnych zam iarach Rumunii, |akie ostatniemi 
czasy bezustanuie o b iegają  prasę europejską, do­
łączyć w ypada num dzisiaj ważne doniesienie pe- 
tersburgskiego telegram u, jakoby W . Porta wobec 
groźnej postawy Rumunii postanow iła także przy­
gotow ać się odpowiednio i wzdłuż D unaju roz­
c iągnąć na w iosnę kordon obserw acyjny, 100.000 
żołnierza liczący. Z drugiej strony zasługuje na 
uw agę, ii  w Paryżu  także z coraz większem n a ­
tężeniem  spogląda poważniejsza publiczność na 
W schód, upatrując tam klucz dzisujazei sytuacji. 
Pod  tym względem służy aam między innemi za 
w skazów kę cielfawy i zukomicie napisany a r ty ­
kuł pana H orace D elaroche w paryzkim  dzienni­
ku  le Irancais pod tytułem  „Ren czy D unaj.“ 
Autor konstatu je w nim, że p izeobrażenie karty  
‘ iropejskiej, dokonane zwycięztwem Prus pod S a ­

dow ą, pierwszym dopiero jest ak tem  dalszej, nie­
uniknionej rewolucji w ustroju państwowym Europy, 
k tó rą  w szyscy przeczuwając, mimowolnie kn Re ■ 
nowi zw racają oczy. Lecz, zdaniem  panem D ela­
roche, nie ta  j . s t  droga, k tórą  F ranc ja  pójść po­
w inna. Przekroczyć Ren, byłoby to odstręczyć 
sobie na zswase \n g lię  i Austrję, w ystaw ić w 
jaz ie  k lęsk i Niemcy na  łup centralizacji i zgu­
bnej polityki aglom eracyjrąj, wreszcie ch w jc ić  
się tego sam ego systemu zaborczego, k tó r  F ra n ­
cja w yrzuca dziś Presom  i Moskwie. W ięc nie 
Ren, ale D unaj powinien być celem dla Francji. 
Nie z orężem w ręki; należy wyruszyć nad Du­
naj. ale z polityką silną i rozum ną, k tó iaby  sta­
nowczą położyła tam ę pansbiwistyczufij agitacji 
Moskwy, zniweczyła alians prusko-m oski, ?rski 
dopomogła ludom W schodu odrodzić się na pod-

ach wolności i cywilizacji. A gdyby m w e t 
it-wa pokusiła  się w takim razie do orężnej 

s t r i p ’ “ liąłaby F ran c ja  po za sobą Anglie i At 
oba ■ '  Niemcy, k tóre  nie potrzebowałyby już
zam achu °-ię “ddneS0 na 8W0 rozf ói1 narodowy 

i j re8zcie sym patję wszystkich eywilizo- 
r  v S . f r  WojLa tek a  byłaby sprawiedliwą, 
bo wy . aby  raŁ pa zawsze W schód ze szponów
■onie'rówowage! bu ustaliłaby w E u ­
ropie gę, opierającą sie na poszanowaniu
P“ W* „Gdyby przeciwnie Frar.
oj! -  tak  H c ^ p a n  Delaroche -  d n a  sie po­
c iągnąć ku R etow i, znalazłaby muże tam ph^ a}? 
lecz bez w ątp .en ia  nie to, o c,  ; ! e dewszystkiem  
powinna się ubiegać, to jest p0, ządek w Europie 
i wolność u siebie. Nie iadzmj się: w oiua na 
granicy, to dyk ta tu ra  w laryżu .*

Z Bukaresztu p iszą do Corresp. du Nord-Est! 
„Subskrypcja na pomnik dla Napoleona III. w ca­
le nie postępuje, gdyż rząd  patrzy  n iech ę t^ m  0- 
kicm  na ten projekt. W usiłowaniach tych rząd

Wydawca; Witalis W. Smochowski.

znachodzi czyuue poparcie w setkach  m oskiew­
skich ajentów . Zapytacie m o ż e , gdzie są  owe 
setk i ajentów? S ą to B ó łgary , Serbowie, Grecy i 
Rumuni. S ą oni ban k ie ram i, k ap cam i, rze- 
m ieś 'u ikam i, u rzędn ikam i, adw okatam i, doktora­
mi, deputowanym5 i senatoram i. Wszędzie ich 
znajdziecie. Gdy B ratiauu rozwiązał Izby, kon- 
zui moskiewski kazał tym  panom  stanąć po stro­
mo rządu, i dlatego gabinet pozyskał przy no­
wych wyborach znaczną w iększość1*.

W edług Wanderera, br. Beust miał ośw iad­
czyć w Konstantynopolu, że w razie gdyby W y­
soka P orta  dom agała się zm iany art. 23.. 25. i 
27. trak tatu  paryzkiegu, Ausfrja poprze ją  w 
tern usiłowaniu. W artykułach tych je s t powie­
dziane, że bez zezwolenia mocarstw opiekuńczych 
Turcja nie może interw eniow ać w księztwacL 
N addynajskich.

Z Aten donoszą, że pułkownik Petrupalaki, 
otrzymawszy puzwolcnie (?) od rządu greckiego, 
ndaje się na K retę na cze ij oddziału, 'iczecego 
500 powstańców.

Doniesienia, otrzym ane z Indyj, a m ia­
nowicie z Kalkuty z d 26. i z Bombaju z d. 31 
października mówią, że Abdul Ram na-chan ruszył 
w 8000 ludzi z Balonu przeciw Kabulowi, a Fe- 
roz-chai. opuścił Kabul. Moskale m ają stać *» 
Czarsui i Chajzanie, a jeden korpus moskiewski 
zagraża Kaszgarowi, stolicy Jakuba-K usz-beka. 
Dowódzca żąda od beka pozwolenia do trzym ania 
załóg w różnych miejscach, nadew szystko w Gu­
mie, między Kokanem i Jarkandem . W grudniu 
angielski wicekról Indyj m a się zjechać z emirem 
Afganistanu w Peszaw erze i mają tam być zgro­
madzone znaczne wojska.

Powyższe wiadomości są  wielkiej wagi. 
Dzienniki londyńskie żartow ały sobie do niedaw na 
z postępów Moskwy w Turkiestanie, a 7 imes do­
nosi, i e  -ząd Indyj zapytał w Londynie, ażali nie 
byłoby stosow ną rzeczą traktow ać z M oskwą o 
eznanie neutralności Turkiestanu i A fganistanu. 
Z powyższych wiadomości w idać atoli, że M oska­
le zaszli głęboko w Turkiestan  wschodni, jak  jeż 
przez Bucharę podsunęli s.ę po i A lgam star 0 -  
baw a ow ładnęła ostatnie dzienniki londyńskie z 
powodu, że książę Jarkanau , J a k  ib. pobity i ,,uż 
w  stolicy sw e1 zagrożony. Jakub-bek w ysłał do 
P etersburga  deputację z prośbą o pokój, a  tym ­
czasem  Moskale żądają  ju ż  od m ego, aby  dozwo­
lił trzym ać załogę w Gumie, ajencję zaś kupie­
cką (?) w K aszgarze. Niewielka przestrzeń 
dzieli już  Moskali od Anglików w Azji, a  tylko 
łańcuch gór Parrpam isos s t-zeże Afganistanu. 
W icekról zjedzie się z emirem K abulu w Peszawerze 
w pobliżu gór pomienionych. aby obmyśleć śro­
dki pow strzym ania zagonów m oskiew skich.

uu :

K r o n i k a.
— Aa k o le i K a ro la  L u d w ik a  o mału że nie przy­

szło do wypadku. Wczoraj na 2 g. zrana zapowiedziany 
był w Radymnie pociąg ciężarowy. O oznaczonym cza­
sie rzeczywiście nadchodzi ale nie zatrzymuje się 
na dworca, lecz w najwiękczyLj pędzie przelatuje przez 
peron w dalszą drogę. Przerażeni nrzędnicy dają czem- 
prędzej sygnały, aby wstrzymano z Krakowa jadący po­
ciąg osobowy. Konduktorowie, którzy jechali z pocią­
giem ciężarowym, także przerazili się tern. że pociąg 
nie aianął na dworcu. Z niebezpieczeństwem przełażą 
więc z wagonu na wagon aż do lokomotywy (bo przy 
cięźaiowycb wozach niema bocznych ławek do przecho­
dzenia), i przekonają się, iż pociąg nie staną' z tej 
prostej przyczyny, że maszynista i palacz posnęli. Ci 
tłumaczą .ąię *fm, żę już piątą noc byli w słuztie.

■— Z ap o w ied zian y  n a  w cz o ra j w y k ła d  dla klas 
pracujących w azkole Elżbiety, urządzony przez lwowską 
lilię Towarzystwa przyjaciół oświaty ludowej, odbył się 
— jak na pierwszy początek — przy dość licznym u- 
dziale słnchaczy. Gdyby nie to, że dopiero » ostatnim 
dnin uwiadomiono o tem publiczność, byłoby niezawo­
dnie więcej słuchaczów się zeszło.

— O głoszenie k o n k u rsu . Poznańskie Towarzystwo 
przyjaciół Jnauk ogłosuo odezwą z dnia 1. lipc- 1858 
roku, umieszczoną w polskich pismacb czasowych, 
konkurs do napiLania: Historii włościan i  stosunków 
konomictnych w dawnej Polsce. podejmując się zarazem 

przj sądzenia naznaczonej przez hr. Angnsta Cieszko­
wskiego nagrody tysiąc talarów pruskich najlepszej 
z prac, które w ciągu dwóch lal następnych nadesłap® 
zostaną.

Kiedy w terminie naznaczonym nie nadesłano pracy 
i kiedy ponowione dwukrotnie przedłużenie terminn pre- 
kluzyjnego podobnież bez pożądanego pozostało skutkn, 
postanowił zarząd Towarzystw?, zgodnie z życzeniem 
hr. Cieszsowskiego, ograniczyć zadanie to w ten spo­
sób, że do nagrody przyjmowane będą monografie, wcho­
dzące do historji włościan i stosunków ekonomicznych 
w dawnej Polsce.

Nagroda udzieloną będzie w całości, lub w częściach 
stosunkowych, jeżeli więcej prac, na uwieńczenie zasłu­
gujących, Towarzystwu przedłożonych będzie.

Dla prac nadesłać się mających naznacza się termin 
prekluzyjny do dnia 1. stycznia 1871 r. Pisma Lsasyłać 
należy franco na ręce sekretarza zarządu, dr. Swider­
skiego w Pozraniu.

Poznań d. 3. listopada 18fiS.
Zartad poznańskiego Towarzystwa .przyjaciół nauk.

G osp odarstw o, p rzem ysł i h an d el,
— W y c ią g  z  p ro to k o łó w  p o sied zeń  k o m ite tu  

T o w a rz y s tw a  g o sp o d a rsk ieg o . Posiedzenie komitatu 
dnia 10. Dażdztemika t .  r. Przewodniczy prezes Towa­
rzystwa : obecni: wiceprezes, tudzież 9 członków komi­
tetu i dyrektor Dublan.

1. Przyjęto do wiadumosci pismo JE . hr. Agenora 
Gotuchowskiego, który nstępnjąc z posady namiestnika, 
dzięknje komitetuwi za pumoc i poparcie.

2. W skutek zaszczytnie odbytego przez p. Euge­
niusza Wędrychowbkiego, odczytu próbnego, uchwalono 
nadać mu posadę suplenta profesora rolnictwa, z płacą 
roczną 60u złi., z dołn płatną, o a i .  października b. r„  
tudzież wolnem pomieszkaniem i opałem.

3. Zważywszy, że na członkach Towarzystwa 674

rat, oprócz ugodnych, zalega — uchwalono wydać ode­
zwy; tak do oddziałów, aby jak najrychlej wszelk.e za­
ległości pościągały, podług załączonego spisu restan- 
cjonarjuszów, bez względu, z którego roku zalegają, 
jakoteż do każdego z «złonków zalegających, upomina­
jąc się o raty zaległe, równie jak i o bieżące.

Tych członków zaś, którzy z 4ma lub więcej rata­
mi zalegają, wezwać ostatecznie, zgodnie z oduośnemi 
uchw nami ogólnego zgromadzenia i praktyką dotych­
czasową, do zapłacenia zaległości do Nowego roku, a 
w razie nieuiszczenia wykreślić ich z liczby członków,

4. Załatwiono kiik-j poaań, tyczących się odpisania 
lub zmniejszenia ra t zaległych i rezygnacyj członków.

5. Rozważywszy odpowiedź Wys. ministerstwa rol­
nictwa na pismo komitetu z dnia 30. lipca b. r., mocą 
której c, k. ministerstwo udziela na rok J860 subwencje 
w samach 2.100 złr. na zakupno buhajów, a 3,000 złr. 
na premiowanie bydła, — uchwalono :

a) Przyjąć za podstawę dalszych czynności zasady, 
postawione w piśmie Wys. ministerstwa;

b) wybrać osobną kumUję do nłużenia planu prze­
prowadzenia tych czynności, a mianowicie do obmyśle­
nia instrukcyj tali dla sędziów, jak i dlr. trzymających 
bnhaje, nareszcie du oznaczecia trybn utrzymywania me­
tryk i rejestrów ssoka ;

c) powyższa komisja złożoną byó ma najmniej z 
5cin członków, wybranych z całego k ra ju ;

d) ' ancelarja postara się u innych Towarzystw o 
formularze metryk i rejestrów skoku i t. d . ;

e) komisja pctiyższa, w której jeaen członek ko­
mitetu zasiadać ma, winna przedłożyć plan swój komi­
tetowi.

Posiedzenie Komitetu dnia 24. paćiziemika. 
Frzewodniczy- wiceprezes Towarzystwa; obect i 4 

Członków komitetu i dyrektor Dublan.
X. Wysokie ministerstwo rolnictw* przesłało komi­

tetowi dwa .-eskrypta w przedmiocie statystyki rolnictwa.
W piorwszem z tycb pism ministerstwo przesyła ob­

szernie zakreślony projekt statystyki rolniczej niższej 
Austrji, a pozostawiając każdemn Towarzystwu decyzję 
w jakiej rozciągłości statystykę zajmować się muże, 
chciałoby już teraz przystąpić do wypracowania najwa­
żniejszej części tejże statystyki, to jest statystyki zbio­
rów każdurocznych, która zarówno obchodzi producenta, 
jak i konsnmenta, niemniej obchodzi też rząd i repre­
zentacje ki ajowe, tudrież świat handlowy. Statystyka 
ta, stanowiaca integralną cześc ogólnej statystyki rolni­
czej, musi być zorganizowaną i przeprowadzoną z oso­
bna. Ze względu jednak, że do zorganizo ranią tejże 
pora już spóźniona, żąda WysokiJ minister,,um nateraz 
następujących wyjaśnień :

a) Czy i w jakiej formie Toarzystwo byłoby w mo­
żności ułożyć statystykę zbiorów w obrębie swoim?

I ) .'akiem i środkami ? 
s) Jakie są czasopisma, z którychby daty do nło- 

żenia tejże statystyki w roku bieżącym czerpane być 
mogły 1

d) W jakim czasie mogą być przedłożone w ynu ło - 
ści zbiorów tegorocznych? w końcu

e) J^rzeznacza ministerjnm na koszta, niezbędne do 
zebrania statystycznych dat zbiorów rokn bieżącego 100 
złr. w.  a.

Na powyższe pytania uch walono odpowiedzieć: 
ad a j Ze Towarzystwo nasze zająć się chce ułoże­

nie: i statystyki żądanej w zakresie Galicji wschodniej, 
a to za pomocą oddziałów, na podstawie już dawniej 
w Towarzystwie zaprowadzonych; aie obecnie uzupełnić 
się mających tabel, mieszcząoych w sobie ilość obsia­
nych morgów, wysiewu i zbiorn n .  morg, nareszcie o- 
młot i wagę zboża. W każdym oddziale wybranoby kil­
kanaście miejscowości rakieb, które mają wybitny, od­
rębny charakter produkcji pewnej okolicy i są niejako 
prototypem tejże.

Na podstawie takich tabel wyraohnje komitet przy­
puszczalną wynikłość zbiorów, najpierw każdego pow ia­
tu, następnie całego kraju.

ad b) Żądać subwencji na cele wyżwskazaue, mia­
nowicie :

1. Dla oddziałów, a względnie dla delegatów lub 
komisyj osobnych;

2. na premiowanie dokładnych wykazów;
3. na koszta opracowania w kom itecie; nareszcie
4. u a druki i przesyłki pocztowe — w ryczałtowej 

sumie 4.000 złr. w. a, rocznie-
ad e) Fcówalono odpowiedzieć: 
że niema u nas dzienników, mogących posłnźyć aa 

źródło ao ułożenia statystyki zbiorów ;
ad d) uchwalono odpowiedzieć w tym przedmiocie 

w rezolucji na następne pismo Wys. ministerstwa.
ad e) Przyjąć przyobiecany zasiłek 100 złr. w. a. 

W drugim reskrypcie zawiadamia ministerstwo, iż To­
warzystwa rolnicze w ogóle oświadczyły się z gotowo­
ścią do pracy nad statystyką zbiorów, jeże'i im daną 
będzie sabwenejt Dodaje zarazem, że z bndżet. na rok 
1869 przeznaczyć zamyśla na ten cel statystyki zbio 
rów 30.000 złr. Ponieważ zaś zjazd delegatów Towarz. 
roln. niebawem już nastąpi, na którego porządku dzien­
nym zamieszozona jest statystyka rolnicza w ogólności, 
przeto c. k . ministerstwo żąda przedewszystkiem, aby 
Tow. roln. roztrząśnięeiem tej kwestji w łonie awojem 
gorliwie sie zajęły, celem następnego dania wskazówek 
dla delegatów. Wreszcie dla nznpełnienia dat statysty­
cznych co do zbiorów tegorocznych z całej połowy pań­
stwa pan minister żada odpowiedzi na następujące py­
tania

a) Czy poa względem zbiorów tegorocznych dadzą 
się wyróżnić strefy pewne i jakie ?

b) Jaka była ogólna wynikłość zbiorów w każdej 
z tych stref?

c) Czy pokrytą będzie potrzeba miejscowa? a w któ­
rych strefach spodziewać się można nadwyżki ?

Na reskrypt powyższy uchwalono odpowiedzieć: 
i i  Komitet roztrząśnie w swem łonie kwestjc staty­

styki rolniczej w ogólności, a rezultat obrad, j-iko też 
wnioski odpowiednie przedłoży panu ministrowi w dro­
dze, przez ogólne zgrumadzenie uchwalonej, to j e s t : 
z n o s z ą c  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  z p a n e m  m i n i ­
s t r e m  p r z e z  d e l e g a t ó w .

Na pytania zaś, odnośne do statystyki zbiorów te­
gorocznych, uchwalono odpowiedzieć, iż komitet nie jest 
w stanie odpowiedzieć na teraz, lecz iż się odniesie do
oddziałów.

2. W  odpowiedzi na pismo komitetu z d. 30. 1'pca 
b. r. przeznaczył p. minister 500 złr. dla Towarzystwa 
ugrodniczo-sadowniczego we Lwowie, a 1000 złr. dla 
Towarzystwa roln. na następujące cele sadownicze :

a) 800 złr. na założenie 8 do 10 szkółek gminnych

drzew owocowych, o przestrzeni najmnie 600 sążni 
kwadratowych.

b) 200 z\r . na premia, niemugąuo byćniższem ijak30 
złr., dla oi--b, itó reoy  uukc sadownictwa w teorji i 
praktyce udzielały.

W  skutek tego uchwalono-
a) Przy stać na żądanie pana ministra i zasady prze­

zeń wytknięte.
i)  Zapytać oddziały, czyby w obrębie ioh była jaka 

miejscowość, do założenia gminnej jzkoiki spoiODna, i 
ożyliby bvła gmina chętna do dania miejsca pod szkół­
kę w objętości najmniej 600 sążni kwadratowych, tu­
dzież czyliby była osoba, zdatna do założenia i utrzy­
mania szkółki ?

e) Na podstawie otrzymać się ma,ącycn od oddzia­
łów sprawozdań ad l) , wybrać 8 miejscowości i tymże 
udzielić subwencji do wysokości, później oznaczyć się 
mającej. Następnie przesłać szczepy i zrazy, o ileby ta ­
kowych Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze bezpłatnie 
dustarczyło, oraz broszurki, ponczające o tem, juk na­
leży zakładać-i pielęgnować szkółki drzew owuoowycb. 
O założeniu zaś szkółek, żadać od dotyczących gmin 
sprawozdania.

d) Nadzór bezpośredni i zarząd nad zaiużonemi 
szkółkami poruszyć komitetowi miejscowemu, złożone­
mu z obu naczelników gminy, z księdza miejscowego i 
nauczyciela. Naczelny zaś nadzór poruczyć dotyozące- 
mu oddziałowi.

«) Co do 200 złr. na premie przesnaozonyck, zażą­
dać propozycji od oddziałów, aby do nagrutl takie oso­
by komitetowi przedstawiły, które praktycznie i taore 
tycznie rozpowszechniają nankę sadownictwa.

Ostatnie wiadomości
Na jobotnieE  posiedzeniu wojskow ej komisji 

delegacji w ęgierskiej oświadczył między jnnem. 
minister wojny, że kredytu  dodatkow ego me bę­
dzie żądał, bo spodziewa się szozęśłiweml umo­
wami w yrów nać niedobór w bndżecie wojskowym 
na rok bieżący, spowodowany drożyzną żywności.

Na posiedzeniu komisji finansowej delegacji 
austrjackiej poda! m inister Brestel rys pro- 
jaktu budżetowego dłą Austrji na rok przyszły 
Deficyt m iałby wedle tego projektu wynosić 12 
milionów, nawet w razie przedłużeni? podw yż­
szenia podatków  i na rok przyszły. O św iadcze­
nia dr, Brestla w yw arły na delegatów  przygnę­
b iające wrażenie.

Pojutrze odbędzie się walne posiedzeń- ąu- 
s trp ek ie  delegacji.

Posiedzenie Izby panów odbędzie się w pią- 
teŁ  dn,a 27. b. m. Na porządku dziennym  stoi 
ustaw a wojskowa.

N a m iejsce zawieszonego pisma czeskiego 
p. t. Hltjs wychodzić poczęły Hlat*

Od kilku miesięcy przygotowywane w T yro­
lu olbrzymi m ityng ultramontańsk* Miał on od­
być się w czoraj, ale  w ostatniej chwili wzbronił 
jego dbycia starosta powiatowy w Itnzprokn.

Subwencje dla kolei żelaznych w a ustni ma- 
j ą  w roku przyszłym  wynosić o l 1/* miliona wię­
cej jak w r. b. Kolej czernicwiecka otrzym a 
900.000 złr. subvren*j zachodnia kolei cesarzo­
we' Elżbiety nic, a kolej Rudolfa najwięcej ze 
wszystkich kolei.

Komisja regulam inow a sejmu berlińskiego n- 
chwaliła wezwać półuocno-szlezwickich DObłów, 
ALIemana i K rygera du złożenia przyrzeczenia, 
gdyż w przeciwuym razie zostaną ich m andaty 
Tznane za w ygasłe. Posłow ie ci oświadczyli, że 
nie złożą przyrzeczenia poselskiego, dokąd niezo- 
stanie ostatecznie rozstrzygniętą kw estja art. V. 
pokoju pragskiego.

Przy rozpraw ach nad  ustaw ą o obowiązku 
służby wojskowej w duńskim folketiugu dnia 21. 
oświadczy] minister sprawiedliwości, że c stąpi z 
posady, jeżeli projekt rządow y zostanie odrzucony. 
Tymczasem udrzucogo projekt 52 głosam i prze 
ciwko 22.

W  trzech miejscach zaszły w Anglii ropru- 
cby przy wyborach do parlam entu, tak , że mu- 
sianu użyć do uśmierzenia ich siły wojskowej.

Portugalia zaw arła w Anglii pożyczkę, wy 
noszącą 100 milionów franków.

Telegramy „Gazety Narodowej/1
P esz t d. 2?. listop ad a , Na dzi- 

siejszem posiedzeniu wojskowej komisji delega­
cji austrjackiej uchwalono uważać buaźel tera­
źniejszy tylko za przechodowy, i skutkiem tego 
pozwolić na przenoszenie (virementg) w obrębie 
tytułów pojedynczych, ale nie z jednego tyiułu 
do drugiego. Okrojono- przy administracji cen­
tralnej 5 0 0 .0 0 0  złr., przy komendach wojsko­
wych 3 0 0 .0 0 0  złr., przy armii 3  miliony

Stam bnl d . 22. lis to p a d a . Poseł 
moskiewski, jenerał Ignatiew, wystosował do 
Wysokiej Porty protest z powodu samowolne­
go uwięzienia poddanych moskiewskich w spra­
wie Kondurisa (spisku na życie sułtana.) Mo­
skwa żąda na przyszłos'ć ścisłego zachuwan.j 
kapitułami. Poseł ameiykański protestował prze­
ciw uwięzieniu obywateli amerykańskich w spra­
wi"- Oreilly.

K u r s a  z dnia 22 . listopada 1868, godzina 
1. min. 15. popołudniu.

W iedeń . Pożyczka b rzpod- tkowa 60.70. Akcje 
kredytowe 2.34.8J Akcje Karols L idwika 211.75. Ku 
lej południowi 20O.óu. Kolej państwowi 2a7.5J Lo­
sy 7 1860 r. 90.70. Kolej alfoldbŁa — . Akc« koi-i 
Elżbiety —. —, Akcje bankn anglo-auscr. 173.25. Kolej 
Rudolfa 143.75. ś kej bauku narodowegu 687.—. Kole. 
północno- lacbudnia 162.75. Napuleondor 9.31%. Usposc 
bienie stałe.

W łaściciel: Jan Dobrzański, Reaaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki Druk Kornela Pillera.


